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Pierwsze wrażenie ujemne, jakie wywoła­
ła opozycja sześciu stronnictw w wiedeńskiej 
Badzie Państwa przeć wko połączeniu 
bal cji z Królestwem, ustąpiło szybko 
trzeźwemu rozpatrzeniu. sprawy. Wy­
jaśniło się. że owvch silnie zaakcentowanych 
przemówień w nastroju rozgorączkowanym 
nie należy brać jako wyrazu istotnie wrogiego 
stanowi ka poważnych czynników wobec ży­
czeń polskich. Z wyjątkiem rusinów, któ­
rzy o zywiśeic w każdym korzystnym dla po 
laków zwro' ie widzą tylko zamach 'na swoje 
prawa, wystąpienia stronn’clw lak słowiań­
ski h jak niemieckich zdradzaiy wyraźnie, że 
opozycja ich nie zwracała się przeciwko za­
sadniczemu po lulatow: zjednoczenia Galicji z 
Królestwem. Czesi i sloweńey sprzeciwia ją się 
wydzieleniu Galicji p r z e d załatwieniem ich 
zadań narodowych, obawiając się w przeciw­
nym razie hezraliinkowe j ma jorvzacji przez 
n.t ni i w w lla lz, e Państwa. Socjaliści nie chca 
pozorow aneksji i są przeciwni narzucaniu 
I (osce cesarza an try jackicgo na króla. Poza- 
ban p,k u socjalistów, jak u liberałów istnieją 
wątpliwość.’ natury gospodarczej i stąd 
pragnienie. aby rozdziału nie dokonano bez do- 
kIa litego rozpatrzenia konsekwencji finanso­
wo - ekononiicziivi h dla Auslrji. Główną zaś 
przyczyną zaniepokojenia u wszyslk ch było 
wrażenie, że rządy chcą sprawę polską roz­
wiązać w drodze decyzji przy zamkniętych 
drzwiach, że chcą narody interesowane stawić 
przed fakt dokonany i że krokiem defin tvw- 
nvm zamierzają uprzedzić rokowania pokojo­
we. Przeciwko takiej metodzie załatwienia 
sprawy i naród polski musialby najenergi­
czniej zaprotestować, obstając prz«lew«zvsl- 
kiem przy tein, aby on sam był pytany o for­
my, jakie zei hec nadać, swej egzystencji pań­
stwowej. Pod tym względem zarówno komuni­
katy z ministerjum spraw zewnętrznych jak 
zapewnienia prezesa ministrów Se'dlera w 
Izbie wywarły skutek uspokajający. Według 
wyjaśnień tych bowiem żadnych decyzji jesz­
cze nie powzięto i przed wszelkiemi krokami 
rozstrzygającemi mają być odnośne reprezen­
tacje narodowe dopuszczone do wyrażenia 
swej woli.

Jeżeli tak jest, to owej burzy w Parlamen­
cie austryjarkiih nie potrzeba brać zbyt tragi­
cznie. W tym sensie oświetla także sytuację 
korespondent wiedeński »Beri. T a g e b 1 a t - 
tu«, który pod nagłówkiem „Przygotowanie 
koncepcji austro - polskiej“ przedstawia stan 
rzeczy tak jak go obserwuje na gruncie stolicy 
Bustryjackiej. Wywody jego, które rzucają cie­
kawe światło na obecną fazę tej sprawy, są 
przedewszystkiem ważne tam, gdzie autor 
z naciskiem podnosi, że rządy nie zamierzają 
narzucać Polsce ani króla ani związku 
organicznego z Austro - Węgrami. Koresnon- 
dent, który zwykle odznacza się dobren’1 in­
formacjami, stwierdza wyraźnie prawo przy­
szłego Sejmu polskiego do ustanowienia 
konstytucji państwa i do wyboru króla. Osta­
teczna decyzja zaś co do stosunku między 
Polską a mocarstwami centrałnemi ma na­
stąpić w porozumieniu z innenii państwami i 
nie jest zamierzoną przed kongresem poko­
jowym. Nie potrzebujemy dodawać, że «* tern
¡Stanowisku stoi także naród polski.

Oto, co pisze korespondent: __
. Nic ulega najmniejszej wątpliwości, że całą 
tę burzę (w Parlamencie wiedeńskim — przy, 
¡■fed.) właściwie przypisać należy nieudałej 
Tezyserji, w czern może rządy w Wiedniu i 
fBcrlinje żadnej nie ponoszą winy. Według au­
tentycznych informacji zamierzano zaraz po 
^kończeniu Rady Koronnej w pałacu Bellevue 
Opublikować notę z pozytywnemu wiadomo­
ściami o tem nadzwyczajncm wydarzeniu, 
-ąnim atoli wogóle zamiar ten technicznie

wżero wadzić, jpojawil|: w

nem »bezpartvjnem« piśmie berlińskiem windo 
mości, ukazujące rezultat Bady Koronnej w 
nicwlaśc. wem świetle zespalając sprawę unji 
personalnej miedzy Polską a Austro - Węgra­
mi jakna¡ściślej z dołączeniem Kurlandji i I.it- 
wy do Prus. Miarodajne kota sądzą, że takie 
przedstawianie sprawy z rozmysłem przekra­
czało m arę istotnych wyników Bady Koron­
nej. W każd vm razie wspomniane przedsta­
wianie sprawy oddziaływało szkodliwie a skut­
ków lego nie zdołało usunąć późniejsze spro­
stowanie za wzorem wszelkich zaprzeczeń za 
mato pozytywne i za mało jasne. Chcąc sobie 
jasno uświadomić znaczenie polskiej debaty w 
au'lryjackiej Badzie Państwa, trzeba owe 
przedstawienia zredukować do miary właści­
wej a ataki podejmowane przeciw planom 
n endeckiego oraz c. i k. rządu mierzyć, we­
dług istotnych zamiarów tychże rządów.

Bada Koronna z dnia 5. listopada wido- 
czn e zakończyła się postanowieniem prowa­
dzenia pertraktacji z sprzymierzonym 
austro - węg erskim rządem, aby przygotować 
rozwiązanie sprawy polskiej w myśl znanych 
auslropolskich propozycji c. i k. rządu. Wyni­
ka to jamo z faktu, że bezpośrednio po odby­
ciu się Rady Koronnej istotnie hr. Czerń n 
prowadził takie pertraktacje z rządem niemie­
ckim. Niezobowiązujące omawian'a tak zwa­
nego rozwiązania austropolskiego odbywały się 
już przedtem między Dr. Michaelis’em a hr. 
fzerninem. a późn‘ej między tymże ministrem 
a p. von Kühimannem. Lecz przed dniem 5. 
listopada stanowisko względem tej formy roz­
wiązania nie było oczywiście jeszcze ostatecz­
nie zdeeydowanem; innemu pojmowaniu spra­
wy nadawano w'çksze znaczenie. Jakim spo- 
sooem do austropolskiego rozwiązania przy­
stąpiono a raczej powrócono, odgadnąć to nie 
trudną jest rzeczą. Urzeczywistnienie owego’ 
rozwiązania, które zapoczątkowano manifestent 
z 5. listopada 1916 r., napotkało wielkie przesz­
kody. Nie jest także tajemnicą, że to rozwią­
zanie w całej Auslrji u wszystkich narodów 
wywołało wielkie niezadowolenie. Pogodził^ 
sę z tem właściwie tylko niektóre kola nie­
miecko - radykalne. Oświadczono, że rozwią­
zanie manifestu listopadowego oznacza rzecz 
niemożl wą dla Austrji. Nie zadowoliło ono 
pod żadnym względem życzeń polskich, mu­
skałoby wywołać podwójną irredentę w Gali­
cji zajmującej szczególne miejsce, musiałoby 
polaków w łączności z innymi slow'aniami w 
Austrj' skuć w jedną całość opozycyjną. O tem 
wszystkiem po proklamacji w dniu 5. listopada 
191G r. wspominano tu niejednokrotnie.

I rudności, jakie stan rzeczy w Polsce na­
potyka, doświadczenia ped względem politycz­
nym poczynione z leg jonami polskiemi, prze­
szkadzające wpływy tych wydarzeń na bieg 
maszyny państwowej w Austrji, którą w ostat­
nich dziesięcioleciach przeważnie polską oli­
wą smarowano — wszystko to spowodowało 
oba rządy do ponownego, dokładnego roztrzą­
sania sprawy polskiej. Ponieważ n'e chciano 
wyrzec się zainteresowania sprawą polską, 
przeto austro-polskie rozwiązanie wysunęło się 
znów na przód. Sądzono, że rozwiązanie to za­
spokoi życzenia polaków’ w większej niż dotąd 
mierze, zadowalając Austro - Węgry i nie u- 
trudniając przynajmniej uregulowania ich 
kwest ji wewnętrzno - politycznych. Interesy 
Niemiec w sprawie polsk'ej miały być ubez­
pieczone umowami odpowiedniemi natury po­
litycznej i gospodarczej. W każdymi razie Rada 
Koronna w pałacu Bellevue zdecydowała się 
teraz przygotowywać tak e rozwiązanie. Wy­
nika to z zaprzeczenia austro - węgierskiego 
rządu w sprawie pierwszych doniesień o ber­
lińskich pertraktacjach w dniu 5. i 6. Pstopada.

Również uwydatnia jasno dementi, że zu­
pełnie chyb'orą jest rzeczą mówić o ost a te- 
cznem rozwiązaniu sprawy polskiej, 
kurlandzkiej i litewskiej. Trzeźwe rozważanie 
stosunków istniejących pokazuje, że nikt o tem 
nie myśli oktrojować polakom króla, sta­
wić Parlamenty wobec faktów dokonanych, 
wyłączyć Galicję za pomocą § 14. ze związku 
krajów austryjackich i zaskoczyć świat nowem 
rozwiązaniem sprawy polskiej, zanim rozpocz- 
ną się pertraktacje pokojowe. Zawsze jeszcze 
istnieją ramy, jakie manifest z dnia 5. listo­
pada 1916 r. stworzył dla rozwoju niezależ­
ności polskiej. Zgromadzi się Se jm królestwa 
polskiego i ustanowi konstytucję dia niezależ­
nego państwa polskiego. Może Sejm — jeśli 
zechce przed zawarciem pokoju — cesarzowi 
austryjackiemu włożyć koronę Piastów na 
skronie. Rzeczą cesarza Karola będzie oświad­
czyć się za przyjęciem korony i drogą usta­
wodawczą wyłączyć Galicję ze zw:ązku kra­
jów austryjackich na podstawie umów mię­
dzy rządem austryjackim i węgierskim. Zada­
niem polaków i państw centralnych będzie na 
konferencji pokojowej co do talcego uregulo­
wania sprawy polskiej porozumieć się z inne- 
mi państwami. A może wtedy będą już tylko 
narady? Bezwątpienia rządy państw central­
nych rozpoczęły pertraktacje o możliwo­
ściach i warunkach wstępnych au-

stropolskiego rozwiązania sprawy polskiej. 
Według oficjalnej gazety »Fremdenblalt« rzą­
dy państw centralnych uważają za swój obo­
wiązek przygotować, rozwiązanie, jakie im od- 
powiedn em wydawać się będzie, bez pow­
zięcia decyzji i bez usunięcia czynników 
ustawodawczych wchodzących w rachubę.

W Austrji. pominąwszy przywódców u- 
kraińskich, przeć’w austro|>olskienni rozwiąza­
niu nie podnosi się tak silna opozycja jak zda- 
waćby się mogło sądząc według ostatniej de­
baty polskiej w anstryjackicj Radzie Państwa. 
An: czesi, ani słowianie południowi, ani niein- 
cy wolnomyślni, ani socjalni demokraci nie 
wystąpili zasadniczo przeciw rozwiązaniu au • 
stropolskiemu. Krytykowali oni to, co mylncm 
było w doniesieniach o pertraktacjach lierliń- 
skieh a więc nie odpowiadało zamiarom obu 
rządów albo chciełi urzeczvw s,nienie austro- 
połskiego rozwiązania uzależnić od pewnych 
założeń, z taktycznych względów wiążąc kwe- 
slję polską z innemi problemami narodowemi 
Austrji. Tylko n emiecko - auslryjaccy socjal­
ni demokraci wyrazili bardzo stanowczo po­
wątpiewania swoje co do systemu unji perso­
nalnej, ponieważ przez system ten interesy 
Austro - Węgier, zwłaszcza sprawy zewnętrz­
ne związałyby s'ę jaknajściśiej z interesami 
Polski a uchwały króla polskiego mogłyby 
szkodliwie odffi&aływać na wyrażanie woli ce­
sarza austryjackiego.

Na podstawie tego korespondent stwier­
dza, że wzburzenie umysłów w Wiedniu nie 
wymknęło przeważnie z zasadniczego 
odrzucenia koncepcji austryjacko - pol- 
sk ej. Natomiast istnieje rzeczywiście koniecz­
ność rozwiązania całego szeregu warunków 
przedwstępnych i postulatów, związanych z tą 
sprawą, przyczem ujawniają się wątpliwości 
pnważne.

Interpelacje socjalistów i liberałów nie­
mieckich — pisze korespondent, wypływały 
Ą obawy, że uchwały berlińskie mogłyby u- 

udoić zawarcie pokoju i postawić znowu 
parody przed fakty dokonane. Wobec tego, jak 
powiedziano, oświadczają rządy, że nie zamie­
rzają one wykluczać ludów przy rozwiązaniu 
kwestji polskiej, ani nie chcą też kwest ji tej 
załatwiać definitywnie przed zawarciem po­
koju. tak że nawet uprzedni wybór cesarza 
austryjack’ego królem Polski przez Sejm pol­
ski miałby tylko znaczenie objawu woli naro­
du polskiego.

Następnie rozpatruje korespondent kwestję 
natury gospodarczej, zwracając uwagę na 
sprawy dochodów państwowych, podatków i 
stosunku finansowego do Węgier, których ure­
gulowanie jest koniecznem.

Wreszcie przechodzi do spraw aarodo- 
w o ś c i o w y c h w Austrji i powiada:

Jeszcze poważniejszemi są trudności wy­
nikające z połączenia wszystkich innych 
kweslj; narodowościowych z problemem pol­
skim. Tego połączenia dokonali Ukraińcy, cze­
si-, slowiency ku wielkiemu niezadowoleniu 
szerokich kół polskich, poznawszy szybko po­
łożenie zartz w pierw»«-j chwili Zgodnie pro­
testują oni przeciw wyłączeniu Galicji dopó­
ki także ich narodowe dążenia nie doczekają 
się spełnienia. Najbardziej ostrym jpst opór 
rusinów, którzy’ obawiają się, że w przyszło­
ści zostaną wydani na lup nietylko polakom 
W’ Galicji, lecz 20 miljonoin obywatel' polskich 
połączonych w Polsce zjednoczonej. Domaga­
ją się oni przeto pozostania autonomicznej Ga­
licji wschodniej przy Austrji albo połączenia 
z ukra’ńcami zagranicznymi. Lecz także 
czesi i słowianie południowi stworzyli 
sławne »iunctim« między sjuawą polską a 
swojemi żądaniami narodowemi. Wobec gro­
żącego niebezpieczeństwa, stania sm po wyłą­
czeniu Galicji mmejszością w Austrji, jedno­
lity front rusińsko - słowieńsko - czeski zes­
pala się ściślej, co nie może przeminąć bez nic- 
beip eczeiutwa dla rządów S-idler‘a.

Debata interpelacyjna nie doprowadziła do 
żadnych rezolucji. Osłabła tymczasem burzli­
wa, spiętrzona fala protestów. Lecz ta debata 
polska z całą wyrazistością wykazała, że także 
austro-polskie rozwiązanie jest niewykonalnem 
bez równoczesnego uregulowania innych na­
rodowościowych spraw austryjackich. Dopóki 
rząd nie. dojdzie do zadowalających umów z 
rusinami, czechami i południowymi słowia­
nami, nie uzyska on dwueh trzecich większo­
ści,. potrzebnej dla wniosku o wyłączenie Ga­
licji ze związku krajów’ austryjackich. Nje 

wystarczają głosy polaków i niemców. Mimo 
wszelkich trudności możliwym jest kompro­
mis na wolnościowej, demokratycznej podsta­
wie. Możliwym jest nawret porozumienie mię­
dzy rusinami, a polskim »nieprzyjac/elem dzie­
dzicznym«. Nienawiść Ukraińców bowiem nie 
odnosi się do polskygo narodu, lecz do ucisku 
ze strony szlachty. (?) Lecz gdy tylko problem 
polski. zostanie poruszonym w obradach w 
austryjackiej Radzie Państwa, zawsze wynu­
rzą się znów potężnie żądania narodowe.

W pewnej sprzeczności do powyższych za­
patrywań korespondenta »Beri. Tagebbiltu« 
stoją twierdzenia wiedeńskiego korespondenta 
czeskich »Narodnich Listów«, który donosi 
na podstawie autentycznych informacji, że ga­
binet wiedeński ma ustalony program w spra­
wie polskiej. Do urzeczywistnienia tego pro­
gramu dąży nadal konsekwentnie i »nieslusz- 
netn jest zapatrywanie, jakoby to urzeczywist­
nienie miało bvć poprzedzone przez „placet“ 
Parlamentu. Jeżeli Sejm państwa polskiego 
wybierze królem polskim cesarza austryjaek e- 
go, to program gabinetu wiedeńskiego bez wąt­
pienia zostanie urzeczywistniony. Prócz tego 
korespondent »Narodnich Listów«, który twlcr 
dzi, że informacje jego pochodzą od osobistości 
wtajemniczonej we wszystkie rokowania, do­
tyczące odoudowy państwa polskiego, donosi, 
że w projekcie przew dziane są różne rekom­
pensaty dla Węgier. Do krajów korony wę­
gierskiej rzekomo miałyby hvć przyłączone: 
Bukowina, Bośnia i Chorwacja, ewenlualnie 
część północnej Serbji.

Tyle korespondent czeski, którego in­
formacje zdradzają zabarwienie tendencyjne I 
mają niewątpliwie zaalarmować czechów.

Wreszcie dyskusja polska w Parlamencie 
austryjackim jest jakże żvw’o omawianą w ga­
zetach węgierskich. Cala prasa węgierska 
protestuje przeciw mieszani! się stronnictw 
słowiańskich do wewnętrznych spraw węgier­
skich. »Budapesti Hirlap« pisze: „Sprawa pol­
ska przedstawia wielkie trudność.’. Aby je po­
konać, koniecznem jest, by szybko powitało 
wielkie i możliwe niezawisłe państwo polskie“. 
»Pesti H rlap’. organ obecnego rządu węgier­
skiego, stwierdza, że węgrzy nis mają ni< 
przeciwko realizacji austropolskiego związku 
państwowego. Muszą tylko patrzeć na to, aby 
Węgry ani pod względem gospodarczym ani 
pod względem wojskowym n’e znal rdy się sy 
gorszeni położeniu, niż Polska. Hrabia An- 
drassy oświadczył współpracownikowi »Ma- 
gvar Hirlap«, że wszystkie stronnictwa wę­
gierskie z zadowoleniem pow iały nowy zwrot 
w sprawne polskiej.

Tank Związku Spółek Zarobkowych — 
jak dowiadujemy się — otworzył w Warsza­
wie z dniem dz.isiejszym oddział swój przy ul. 
Jasnej 1. 1.

Interesy Banku Związku z Królestwem 
Kongresowcm wzmagały się coraz bardz:ej. 
szczególnie oczywiście od dwueh lat, — to też 
to stanowiło punkt wviścia dla utworzenia od­
działu w Warszawie. O zamiarze tym donosi­
liśmy już swego czasu; obecnie zawwiedż ta 
urzeczywistniła się. skoro można było przy­
stąpić do ostatecznego jej wykonania, uzyska­
wszy kilka tygodni temu od władz okupacyj­
nych niemieckich po żmudnych a usilnych 
staraniach potrzebne na to zezwolenie.

Przed Bankiem Związku w nowych tych 
okolicznościach otwierają się większe i donio­
ślejsze zadania, niż było to dotychczas, gdy 
działalność jego ograniczała się w zasadzie 
przeważnie tvlko do naszej dzielnicy, kiedy 
poza Poznaniem miał filie jedynie w zaborze 
pruskim i przejściowo także na obszarze na­
szego wychodźtwa na zachodzie Niemiec. ()- 
becnie Bank Związku wyszedł poza granice je­
dnej dzielnicy Polski; jak rozszerzone przez to 
zadania swe spełni, trudno przesądzać zgóry 
zwłaszcza przed końcem wojny, od której wy­
niku bardzo wicie zawisło.

Wskazanie choć ogólne nowych tych za­
dań na szerszeni polu pracy odkładamy na pó­
źniej; tymczasem wyrażamy tylko nadzieję i 
życzenie, że Bank Związku zadania swe w tych 
powiększonych granicach spełniać, będzie coraz 
leniej i pomyślniej w interesie nie tvlko swym 
własnym, ale przedewszystkiem dla dobra kra­
ju, — przy dźwiganiu go do nowego życia po­
wojennego.

»Times« e sprawie polskiej. W »Poczcie 
Polskiej« znajdujemy następujące doniesienie 
ze Sztokholmu korespondenta londyńskiego 
»Tiiues‘a«:

„Obecna sytuacja w Polsce jest nadzwy­
czaj krytyczna. Rzeczy przyięiy taki obrót, że 
musi to doprowadzić do realizacji nadziei nie­
mieckich na tym terenie, o ilo rządy koalicyj­
ne nie poczynią natychmiast energicznych kro­
ków. Ponieważ polacy — według ich mniema­
nia — nie mają się czego spodziewać od koa­
licji, wola się porozumieć z obozem przeciw­
nym. Istotnie, rokowania polskiej partji naro­
dowej z rządem niemieckim postąpiły znacz­
nie naprzód. Jeżeli w najbliższych tygodniach 
dojdzie do skutku ugoda, będzie to miało do­
niosłe następstwa polityczne i militarne. Tego 
rodzaju porozumienie zobowiązałoby nowy 
rząd polski do wystawienia wojska, wprawdzie 
nie w celu ofensywy przeciwko Rosji, al« -e- 
dnak do obrony polskich granic wschodnich 
od Wilna do Wołynia. W ten sposób liczne 
dywizje niemieckie byłyby najbliższego lata 
wolne dla zużytkowania gdzieindziej. Jeszcze



następs’*??« ' poTffyeznet
Jdvbv lepo rodzaju porozumienie zawarte by 
lo pomiędzy państwami centrałnemi a praw 
dziwyin rz: dem polskim. wówczas stałaby sic 
Polska państwem wrogiem dla koalicji.

Po wojnie Polska pozostałaby wasnłkn 
Niemiec pod względem politycznym i gospo 
«larczvm. Niebezpieczeństwo to może być nsu- 
pięte tylko w drodze szybkiego wydania dekla 
Tacji rządów koalicyjnych".

Niemiecki Związek Ludowy dla wolności 
i ojczyzny. Z Berlina donoszą: Dn. 14. listop. 
todbylo s'ę pod przewodnictwem sekretarza 
gieneralnego niemieckich związków zawodo­
wych Hartmanna pierwsze, z całej Rze­
szy obesłane zebranie prezdstawiciełi organi 
zacji gospodarczych, ażeby def'nitvwnie zająć 
stanowisko na rzecz założenia Związku Ludo 
wego dla wolności i ojczyznv. (Volksbund für 
Freiheit u. Vaterland). Na zebraniu było około 
300 osób. Po referatach posłów do Parlamentu 
Giesbertsa, prof. Fr. Meineckego i Bauera o za- 
dan’ach i celach Związku I udowego, po kló 
rych nastąpiła obszerna dvskusja, przvielo ze­
branie jednogłośnie następującą rezolucję:

„Zebrani są zdania, że założenie Związku 
Ludowego dla wolności i ojczyzny jest konie 
cznością naglącą. Polecają oni wvdz'aíowi 
przvgotowaw’czcinu, by zwołał zebranie dele 
gafów7 celem dokonania założenia związku Lu 
dowego."

Nowa organizacja ma się przyczynić do 
zreformowania życia publicznego w N'cmczecb 
w dn hu demokratycznym i stanowi przeciw 
Wage dla Niemieckiej Partii Ojczystej.

Sissmoa

08 tó BfcKłS fcRäS&O,

* Paryż, 15. XI. (WTB.) Nowy rabbiet to 
skład prezes ministrów i m'nw-
fer wojny Cłćmeneeea, sprawiedliwość Nai! 
Sprawy »aersniczne Pichón, wewnętrzne Parna 
Skarb Klntz, marynarka Georges Levrres, hen 
hel Głementel, roboty publiczne Claycille, zbro 
jenia łmreheur, oświata Lafierie, kolonje Hen 
tyk Simon.

Ministerstwa dla aprowizacji, rolnictwa i 
Spraw robotniczych obsadzone zostaną później

Paryż, 16. XI. (WTB.) Cłćmenecau 
przeddawił prezydentów1 Poincaremu swvcl 
gpólpracowników, którvch lista uzupełnia sit 
jak następuje: Aprowizacja i rolnictwo Poret 
blokada i okupacje Jonnart: Jesmnenet zamia­
nowany został podsekretarzem przy prezesi 
min'strów, Albert Favrć podsekretarzem dla 
«praw wewnętrznych, Villagran podsekreta­
rzem dla aprowizacji.

Tak więc staje na czele rządu we Francj; 
76 letni Clemenceau, na jniespokojniejszv, naj 
bardziej impulsywny duch, jakiego można «o- 
^ię wyobrazić. Całe jego życie wypełnione by 
lo walką nieubłaganą, namiętną i bezwzględną 
przeciwko wszystkim, którzy mu stałi w dro 
dze, a w szczególności przeciwko tvm u góry 
którzy w danym momencie dzierżyli władzę. 
Niezlirzona jest ilość ministrów, których ten 
Wvtrawnv fechtmistrz na arenie politycznej 
obezwładni! i strącił z wyżyny. Kogo ściga! 
iwą nienawiścią, dla tego nie znał względów 
j godził w niego wszystkiemi- środkami bez 
Skrupułów. Wyznając hasła, jaknajwiększei 
äemnkrarji i swobody nie wahał się, będąc sam 
u władzy, stłumić zaburzenia strajkujących 
winiarzy w r. 1009 za pomocą karabinów ma­
szynowych. Od tego czasu socjaliści zaprzysię­
gli mu nieprzejednaną walkę. Rząd jego ozna­
cza rząd „silnej ręki“, program jego to bez­
względne dotrzymanie sojuszu z Anglją i bez 
względna wojna z Niemcami, które niena­
widzi od roku 1870. Dla wszelkich odruchów 
pacyfistycznych okaże się Clemenceau tępicie- 
lcm, nie znającym wahania. Dlatego leż rady­
kalna lewica zgóry zajmuje wobec niego sta­
nowisko opozycyjne i zapowiada mu walkę 
jaknajostrzejszą. Prezydenta Poincarćgo prze­
śladował Clemenceau aż do niedawna krytyką 
bezlitosną. Obecnie za pośrednictwem Pichona 
nastąpiła zgoda między tymi dwoma mężami.

Socjaliści francuscy a nowy gabinet.
Berlin, 16. XI. Do »Beri. Tgbl.« donoszą, 

Se socjalistyczna grupa w Izbie w dalszym 
ciągu odmawia udziału swego w gabinecie 
Clemenceau.

■...............“r • ’is

Zasnął w Rosji.
»Glos Narodu« otrzymał z Kopenhagi sze­

reg obrazków z życia Rosji, przedstawiających 
stan rzeczy przed ostatnim wywrotem na rzecz 
bolszewików. Obrazki te charakteryzują do­
brze zamęt, jaki panuje w życiu publiczncm 
państwa znajdującego się w ciężkiej niemocy.

„Dzięki Bogu dostałem suchot i na tej 
podstawie moglctn się wyrwać z Rosji!" Oto 
autentyczne słowa jednego z oficerów rosyjs­
kich. którv w tych dniach przvbvt do Skan­
dynawii. W słowach tvcb maluje się tragiedja 
położenia w Rosji. Milszą groźba śmierci, niz 
dalsze patrzenie na okropności, na lo zdzicze 
nie, na morderstwa i rabunki, milsza mu 
śmierć niż chowanie się przed wojskiem, bv 
z reki swvch własnych podkomendnych nie 
ponieść śmierci.

Przybyło lu w ostatnich dniach kilkanaś­
cie rodzin rosyjskich. Litość zbiera patrząc na 
nich. Ludzie (o prżedenerwowani do najwyższe 
go stopnia — kobiety za bvle niebacznie powie
dzianem słówkiem, lub pytaniem o stosunki w

RosfŁ yryWnctfaja ^RezetR --
nężrzvźni posenni. nie widzą nad;.,ci ratowa 
nia krain. Każdy prawie stracd kogoś z bliz 
kich i to nie na polu bitwv. ale z rak brato 
iłójezyeh tłuszczy, n.ajcześ^iei żołnierzy.

Kto może stara «ie z Rosji wyjechać, mi 
n is trawie social-styczni zaorratrzvli sie w za 
graniczne paszporty. Lecz wyjazd bardzo tru 
dnv. Rząd tylko w wyjątkowych wypadkach 
udziela pozwolenia a «dr sie iuż pozwołeub 
i paszport uzyskało, trzeba zdobyć miejsce w 
nociągu. na co sie czeka długo, a po zdobyci’ 
trzeba jeszcze starać sie o wzełedy konduktora 
i udobruchać to naniwicem 50 lub 100 rubli 
hv pozwolił przesiedzieć rata drogę na kufer 
ku na korvtarzn wozu kolejowego. To dopiera 
wrzątek trudności. Najważniejsze przychodzę 
w dradze. Na każdej «{arii wchodzi do wozu 
no kilku panów ..towariszczej". Prostych sol 
lotów, najczęściej p:ianvch i odbywa się re 
wizia papierów podróżnych, długa indagacja 
■zesto wstrzymanie dalszej podróży, a niej* 
dnokmtni* uwiezienie nniniew:nniei«^vch o- 
;ób i trzymanie ich w więzieniach tygodnia 
mi, bez sadów, bez nadzei uwolnienia. ..Bur­
żuj ba burżuj — dla niego niema wzglądów a- 
>i nawet sprawiedliwości. każ-«v l»«t kontrre­
wolucjonista". Szczęśliwi, którzy wreszcie wv- 
lob’vli sie za granice. dowiadują się. że ani w 
Szwecji ani w Norwegii ni* wolno im dłuższy 
-zas pozostać i tero» rnvśt«ć muszą
nad wviazdem do •'•n<4ł«i lub Amen

Wszvsry posądzani są dziś w Rosji o za­
miary konfr. rewolucyjne — kadetów posodra- 
ia minimaliści ich znowu socjaliści rewolu­
cyjni a tvcb bolszewicy i zdawałoby się że tvl- 
ko ci ostatni sn iedvnvmi nieposzlakowanymi 
natrviotamj dzisiejszej Rosji Gdy rzn-i ktoś 
stowo ..Ojczyzna" to — kontrrewoloeion’«!-«: 
">dy wsoomni o ładzie w w«j«kw o s’toej wla- 
lzy o retowtoin krtiw — to kłmtrrewolucjoni- 
<ta. a fum ni-mainc nawet znaczenia fy"b 
słów, Mh'arj częstokroć nad nim straszny 
spmosad Hasła nowyż’rp «a dziś w Rosji zbro­
dnia dziś przyświeca Rosji tytko hasło mter- 
nacionatizmu liczni działacze ms-śla o uszczę­
śliwieniu ludzkości ca’ei nowymi nnibnrdz1*« 
rnnta«trrznemi projektami i przekonani <a że 
orzrkłsdem swvm tak oddziałają na demo­
kracje całego świata, że te bezwarunkowo pój­
dą w ich ślad»

Istotnie w Rosji panuje dziś obłęd i to t je­
dnej stranv z powodu dnłrynerstwa analfabe­
tów. z drugiej z powodu alkoholu, teeo ndwie- 
znego nieszczęścia Rosji. W Rosji winda tre- 

oodzielnie. anarcbja: mord i rabunek to rzeczy 
•odzienne. władza ta pseudowładza z Kieroń­
skim na czele, niema znaczenia, niema siły, 
nie może i nie umie opanować rozpasanveh. pi- 
ianvrh tłumów, które nic sobie z władzy nie 
robią, usuwaja i mordują milicjantów i ko­
misarzy. tak iak woj«ko morduje oficerów. Co 
to Ijędzie. gdv nieunikniony giód na dobre już 
dokuczy, trudno przewidzieć — zdaje się, że 
nastania czasy o jakich ludzkość nigdy lik 
myślala.

Charakterystyką Rosji rewolucyjnej jest 
aaduNtwo. Codzienn’e odbywała się jakieś zi.*l 
zdy. posiedzenia i zebrania trwnioc« po kilka­
dziesiąt godzin, ba nawet po kilka dni be? 
nrzerwy. Przemowa końca niema, każda trwa 
no kitka godzin a każdy chce mówić. Au 
dvtorium w czn<ie takich zebrań zmienia się 
w ciągu dnia. tak. że wieczorem są• zupełnie 
mni ludzie, niż bv!i rano i to jest powodem/ 
dlaczego na tvcb samych posiedzeniach rapa-- 
łaja najsprzeczniejsze rezolucje. Na gadanin 
<ię kończy — ezvnu ani śladu.

Manja posiedzeń i głosowań przeniosła się 
do wojska. 1 tak jeden z korespondentów wo­
jennych onisuie takie zdarzenie: Pułk' wyru­
sza do ataku — nagle staje — pochyla się broń 
— natomiast szeregi podnoszą ręce w górę. Co 
to. poddają się? — Nie! Chwytają znowu za 
broń i kia dalej, aby za chwilę znowu stanąć 
i powtórzyć poprzednią scenę. Okazało się. że 
pułk w czasie ataku odbywał glosowanie, "zy 
-ść dalej. czv się cofnąć!!! W tvm dziwolągu 
Ikwi charakterystyka wolności rewolucyjnej 
Rosji i sprawność bojowa armji.^

O uporządkowaniu nowej Rosji, myśli tyl­
ko garstka „kontrrewolucjonistów'4 — zresztą 
nikt. N'kogo Rosja nie obchodzi, mato ktn tro 
szczv się o to. że stoi nad przepaścią — nato­
miast rozwiełmożniła się walka, klasowa. 
Precz z kulturą, precz z inteligienęią. to prze­
starzałe hasła, Rosja rewolucyjna nie dba o te 
dowody burżnisfwa. Celem tej władza prole­
tariatu. analfabetów, duże dochody za niero- 
biente nic — i „wódka", klórcj sobie nie żału­
ją. Wówczas ludzkość będzie szczęśliwa i na­
wet Ameryka musi wstanie w te idealne ślady.

Nowa władza niewiele się różni od starego 
systemu — łapówka robi wszystko, bez tego 
żvć nie podobna. Przykładów na to bez liku a 
najlepszym interesem jest obecnie straż gra­
niczna. Od pewnego czasu nie wolno z Rosji 
wywozić pieniedzv i kosztowności, bez pasz­
portu wyjechać nie wolno, a znam wypadek, 
że za 26 000 rubli, żołnierze pograniczni prze­
wieźli kogoś do Szwecji ze znacznym bardzo 
zapasem gotówki i kosztowności, a bez pasz­
portu. Różnica cala polega na tern, że kwota 
łapówki stokrotnie wzrosła. Korespondent ki­
jowski ..Gazety Polskiej" opisuje np. fakt, że 
więźniowie, zwykli zbrodniarze, z więzienia 
na Luki janówce, codziennie rano, za danem 
„słowem honoru", wvrbodzdi całymi grapami 
do miasta gdzie pilnie pracowali w swein rze­
miośle ekspronriacyjnem. wieczorem zaś wra­
cali do wiezienia •— aż pewnego dnia nie do­
trzymali słowa i znikli. Rzeczy takie na po­
rządku dziennym.

Brak komunikacji z Rosją.
Sztokholm, 16. XI. (WTB.) Mimo ó- 

twarcia linji tele,graf cznej do Piolrogrndu jest 
' liczba nad słanych telegramów, datowanych z 

12, r 13. listopada bardzo szczupła. Pet. Ag, Tei. 
Ztjraje się nie pracować jeszcze. Możliwość o- 
trzvmania doniesień z Rosj’ za pośrednictwem 
podróżników, jest także wykluczona z powodu
strajku w Finlandji.
Przyczyny strajku gieneralnego w Finlandji.

Sztokholm. 16. XI. (W’l 15.) Jak do­
wiaduje się »Stockholms Tidningen« przez 
Haparandę, jest strajk gieneralny w binlandji 
aktem socjalistycznym przeciw ustanowieniu 
dyrektorium przez partje obywatelskie. Sosja- 
liści zagarnęli przv pomocy żołnierzy rosyj 
skich telegraf i gmachy publiczne, ogłosili na 
stgpnie, że Senat i Sejm są rozwiązane i roz-

’mzsfl pospieszne zwołanie sławnego Sejmu 
ocjaüstvcznego i niworzetre nowego Senatu 
md przewodnictwem lokoba. Zamach calv 
idał się bez gwałtów, lecz usposobienie w 
Kinlandji jest nader wzburzone.. Także per- 
onał kolejowy zmuszony został do wzięcia u- 
Izialu w strajku powszechnym, tak iż kurso­
wać mogą same tylko pociągi wojskowe i ży­
wnościowe.
Prasa francuska wobec warunków pokojowych 

bolszewików.
B e r 1 i n, 16. XL ( WTB.) Nadeszłe obecnie

P!sma francuskie z 12. odrzucają jeszcze os­
trzej ofertę pokojową maksymalistów rosyjs­
kich niż pisma z dnia poprzedniego.

»Petit Parisien« donosi z Waszyngtonu, że
Stany Zjedn. nie zamyślają wchodzić w sto- 
sunk; z bolszewikami, których idee sprzeci­
wiają się ideom Wilsona. Ameryka Północna 
zamierza prowadzić dalej wojnę o zagrożone, 
interesy i zasady i stosownie do tego popierać 
wpływy przedstawicieli istotnych interesów ro­
syjskich.

Japonja wobec, wyrodków w Rosji. 
Tokio. 16. XI. (WTB.) Położenie w Ro­

sji budzi najwyższe zaniepokojeni“. Japońska 
Rada ministrów zbiera s;ę w pialek (wczoraj, 
dn. to. bm.) Oczekuje się powszechnie wążnych 
deci^Ji. . •

Jan Kiieharzewsld 
kandydatem na prendra,

Z gabinetu cywilnego Rady Regiencyjnej 
otrzymały pisma warszawskie następający ko­
munikat:

„Rada Regiencyjna powołała ea stanowi­
sko prezydenta ministrów Królestwa Polskiego 
referendarza p. Jana Kucbarzewskiego i w 
myśl patentu z dnia 12. września 1917 r.xwy- 
stąpila do rządów niemieckiego i austryjacko- 
węgierskiego o zatwierdzenie wyboru".

Jan Kucharzewski urodził się w r. 1878 w 
Wysokiem Mazowiecku, ukończył gimnazjum 
w Łomży, poczem wstąnii na wydział prawny 
uniwersytetu warszawskiego. Jako kandydat 
praw wyjechawszy za granicę, odbywał tamże 
dalsze stud ja w zakresie prawa, ekonomji oo- 
litycznej i socjologii. Po powrocie do kraju 
wvdał pracę nt. „Początki prawda małżeńskie­
go". Od r. 190—,906 urzędował w prokura­
torii skarbu Królestwa Polskiego, następnie 
został adwokatem przysięgłym. W r. 1908 wy­
dał pracę p. t. „Socjalizm prawniczy", a w r. 
nasteonvm „Narodowość a państwo".

Wcześnie pociągnęło go zanitowanie do 
historji w kierunku samodzielnych badań. Z 
pod pióra jego wyszły kolejno: „Sprawa pol­
ska w Parlamencie frankforakim“, znakomda 
monografia „Maurycy Mochnacki**, ..Gzasoniś- 
miennictwo poiskie w w. XIX w Krółe«tw'e, 
nk Litwie i Rus' oraz na emigracji, wraszcie 
tom 1. szeroko zakrojonego dzieła p. t. „Epoka 
pask'ewicznwska... Losy oświaty".
’ Obok działalności naukowej brał Kuoha- 
rzewski czvnnv udział w żvciu po!itvczn“m. 
Zrazu stał błizko Stronnictwa Narodowej De­
mokracji, później wziął udział w niebu srae- 
ayjnym, W r. 1912 zjednoczone partje polity­
czne. z wyjątkiem Narodowej Demokracji nra 
nowaly go swoim kandydatem do Dumy. W 
wyborach jednak „zwyciężył" kandydata żv- 
ilowsko - socjalistyczny Jagielła. co znacznie 
przyczyniło się do otrząśnięeia się społeczeń­
stwa z mrzonek filosemickich.

Wybuch wojny gastsi Kucharaewskiego 
za granicą. Os’adlsgy w Lozannie rozwinął 
żywą działalność informacyjną na grancie 
„aktvwistveznvm". Wyda! c&iy szereg broszur 
i redagował kwartalnik p. t J^'aigle blanc" 
(„Orzeł biały").

Powróciwszy do Warszawy pracował w 
utworzonym codopiero departamencie wyznań 
i oświecenia publicznego. A świeżo po stwo­
rzeniu Rady Regiencyjnej powołany został na 
jej referendarza.

Nie pozbawiona sporej porcji humorystv- 
ki jest notatka berlińskiego ..Lok. Anz.1' pod 
nagłówkiem „Ein Referendar — Minister­
präsident?“, przyczem do zabawnego oui pro 
quo przyczyniło się równe brzmienie naszych 
słów „referendarz" i „referendarjusz“, nazw 
odrębne oznaczających funkcje. „Lok. Anz." 
z niedowierzaniem pyta w nagłówku, czv to 
możliwe, abv referendarjusz mógł być preze­
sem ministrów, lecz reflektując się zaraz do- 
daje z uczuciem niepewności.'

„W osobie „referendar" Rady Regienevj- 
nej nie potrzeba sobie pewno wyobrażać mło­
dego człowieka, który jak u nas zmierza do 
wielkiego jurystveznego egzaminu państwo­
wego, lecz prawnika z skarżonym i prakty­
cznie już doświadczone"* wy kształceniem za- 
wodowem, który najwyższej sGrafzy polskiej 
służv jako rzeczoznawca. Kuchai&wski wy­
szedł z administracji galicyjskiej: czy jest je­
szcze poddanvin austryjackim, nie wiadomo.'*

Obawy »Lok. Anz.«, żeby referendarjusz 
nie objął teki premjera polskiego przypomina 
znane pretensje patryjotów niemieckich do 
Bismarcka, że śmiał stanąć, na czele rządu, „nie 
zdawszy egzaminu asesorskiego". Zarzuty te 
ponawiano w Izbie jeszcze wtedy, gdy Bis­
marck poioźvł już podwaliny pod przyszłą 
wielkość państwa niemieckiego. Umysł nie­
miecki, przyzwyczajony do kwalifikacji warto­
ści ludzi „nach Schema f". nie mógł długo zro­
zumieć, że można być Bismarckiem, nie wy­
siedziawszy wszystkich stopni hierarchji urzę­
dniczej. Takich umysłów zakutych w prawi­
dła biurokratyczne i dzęśtaj jeszcze nie brak w 
Niemczech. Dla nich Kucharzewski koniecznie 
musiał wyjść z jakiejś administracji, choćby 
galicyjskiej Faktem tymczasem jest, że Ku­
charzewski w administracji galicyjskiej nigdy 
nie pracował.

Jak donoszą pisma warszawskie, w czwar­
tek W południe, odwiedzili sekretarza gieneral- 
nego Rady Regiencyjnej ks. pra*ta C.hehnic- 
kiego w jego gabinecie cywilnym przedstawi­
ciele siedmiu stronnictw politycznych, a mia­
nowicie: Stronnictwa Narodowego. Ligi Pań­
stwowości Polskiej, Centrum Narodowego. Pol 
skiej Demokracji, Grupy Polityki Czynnej,

Zjednoczenia Ludowego 5 Narodowego Związ^' 
ko Robotniczego. Przywódcy pomienionveb 
stronnictw złożyli na ręce ks. Ghelmiekiego den 
klnrację, zapewniającą poparcie Radzie Re«i 
giencvjnej i rządowi Królestwa, o ile ten hę« 
dzie aktvwistvcznv.

Szef gabinetu cywilnego ze swej strony 
wwraził się. że Rada Regiencyjna dążvć będzie 
do energicznej i szybkiej organizacji cało* 
kształtu ustroju państwowego tak, żeby wszy-< 
stkie działy administracji hvłv czynne.

W skład delegacji wchodzili: Ad. hr. Roi 
nikier, ks. Sew. Popławski, prof. Ant. Poni­
kowski, inż. Wł. Malangiewicz, dr. Feliks Mły­
narski, Jan Sadlak i Ludwik Kulczycki, -

Z Królestwa,
Szef administracji Kries na urlopie. AV 

»Deutsche Warschauer Ztg.« czytamy: „Szef 
administracji przy gienera! - guliernatorstwio 
warszawskim, eksc. von Kries, rozpoczął kil­
kumiesięczny urlop, abv w charakterze człon­
ka pruskiej Izby poselskiej wziąć udział wi 
blizk ch a bardzo ważnych pracach Sejmu | 

pruskiego.
Zastępcą jego mianowany został przez ce­

sarza niemieckiego dotychczasowy szef admi­
nistracji w Brukseli, dr. v. Sau II ‘

»Norddeutsche Ałlg. Ztg.« zamieszcza w ; 
tej sprawie następujące informacje: Szef ad-' 
ministraeji przv gienerat - gubema'orstwie 
warszawskiem. ekscelencja Kries, już przed 
miesiącami doniósł, że wobec pełnych znacze- 
n’a ustaw, jakie przyjdą pod obrady pruskiej 
Izby posłów w jesieni, uwsśo sobie za obowią­
zek wvkoaywanie swego mandatu parlamen­
tarnego w pełnej objętości i prosił, abv na 
czas jeę« nieobecności w Warszawie miano­
wano «fcstępeę. Na propozycję kanclerza ; gie­
nera! - gubernatora warszawskiego Jego Ge- 
ssrska Mość powołał na stanow sko lo ł>vl szefa 
adminhtraeji przy gienerał - gubernab'-ze w 
Belgii Dr. Sandia, kłóry w lipeu b». wstawio­
ny został do dvsoozvcji z powwhi podziału ad­
min stracij cvwdlnej w Belgii na administra­
cję d!a Flandrii i Walonji. Dr. Sand! zatrzy­
ma zadanie powierzone mu. po ««ląpicniu z 
kierownictwa administrsep cvwihtej w Bcłgji. 
napisania ogólnego sprawozdania o admini­
stracji okupacji w Belgji i Polsce. Za-tęncą 
jego w tern zadaniu iest członek t’ojlor.i, otu i 
Izby posłów, adwokat i notariusz Dr. Mar­
tin, który blizko 2 łata bvł czvnnv w polskim 
zarz.ądzie sadów-M”-->

witmsse.

Nowa» ordynacja wyborcza dla Chorwacji. 
Zagrzeb, 16. XI. (WTB.) Cbotwaaki rząć

krajowy przedłoży! Sejmowi proiekt uslawv o 
zaprowadzeniu powszechnego prawa wybor­
czego.

Budapeszt, 16. XI. (WTB.) Projekt 
prawa wyborczego opiewa? że uprawnionym 
do glosowania «ha bvć każdy mężczyzna, kłó­
ry ukończył 24. rok żvcia. Glosowanie jest 
tajne. Wybieralnym jest każdy wyłiorca 
który umie pisać i czvtać i włada jeżykiem 
chorwackim wzgł. serbskim. Kraj podzielony 
jest na 120 okręgów wyborczych

Nasze sprawy.
— Kenfiskata obcas«. Do fabrvki wyro­

bów papierowych i zakładu litosrafi zneeo p. 
S. Putiatyckiego przv uf. Wenecjańsk ei w 
Poznaniu przvbvlo w piątek 17. b«n. w południe 
trzech urzędników policyjnych, klôrzv — do­
konawszy w wspomnianym zakładzie rewizji 
— zabrap około 400 obrazów barwnych przed­
stawiających podobiznę Kościuszki; odnośne 
kamienie litograficzne opieczętowano. Obraz 
skonfiskowany wykonywano tuż od kilku łat, 
d!at“go jest on u nas znanv i wśród szerokich 
warstw dość rozpowszechniony; jest to ów 
nortret Naczelnika otoczony wstęga biało czer­
woną majaev w narożnikach widoki z Gdań­
ska, Krakowa, Poznania i Warszaww.

— Nowe Kółko rolnicze. W Lisewie za- 
winznło sic dn. 4. listopada nowe Kółko rol­
nicze na par. Lisewska i Pęckowską z inicja­
tywy ks. nrob. Arndta, gorliwie popartego 
przez noweco wicepatrona p. Wichliń«kie.go 
z Tuczna. Członków przysłoniło 42 — w tera 
9 gosnodvîj. Prezesem obrany p. Marcel’ 
Trzebiński z Bendzitowa. wiceprezesem: p. 
Jan Kozłowski z Kobelnik. sekretarzem: p. 
Zakąszewski. skarbnikiem: ks. Arndt, ławni­
kami pp.: Dudek i Gluba. Do sądu polubo- 
wego należy: p. prezes, ks. Arndt, pn.: Dudek, 
Rafiński i będziński. Składkę roczną przy­
jęto wedle uchwały Patronatu — 6 mk, rocz­
nie.

Wiadomości mieiscowa i potoczna
Poznań dnia 17-go lislopada 1917. 

Nfiiendcra Dziś Q’zeporza i Lucjana B,
Zh'S’awa

Jutro : ^o«w eeerue Bazyliki
Radomira

Wschód słońca Dzts : 7,26 zachód ; 4 3
Jutro: 7 28 » 4. 2

Wschód księżyca: Dziś: 10,26 » 5 56
Jutro- 11,10 ó 7, 8

— * Przepowiednia pogody beri, stacji me­
teorologicznej na niedzielę 18 bni.: temperatu­
ra dosyć łagodna, przeważnie pochmurno, dro­
bny deszcz.

WIADOMOŚCI MIF.PC0WF.
— * Ze sceny. W teatrze naszym wystawio­

no wczoraj jeden z pierwszych i najlepszych 
utworów Tadeusza R ittnera: »W małym 
d o m k u«. Dramat to małżeństwa niedobrane-



holesny i przejmujący do głębi. Zbudowa­
ny wręcz po mistrzowsku. z doskonała ścisło 
ścia w. przeprowadzeniu charalrtervslvki o.-ół 
i rozwijającej się na jem tle akcji, posiada pię­
tno wyłącznie Ritluerowskiej subtelnej, bys­
trej ołjserwaeji psychologicznej i jest jednym 
z najwvbitnjejszvch utworów scenicznych czu­
bów ostatnich Z pośród artystów naszych nr. 
czoło wybili sie: p. Bracki jako doktór, nie­
pohamowany w swej furji życiowej, oraz p. 
Działoś z, jako profesor, krańcowe przeciw­
stawienie pierwszego, lvp szlachetnego i sub­
telnego marzyciela. P. Dzialosz kreacją swoja 
sprawił nam prawdziwą niespodziankę artysty 
czną. — Obszerniejszą ocenę dramatu i gry 
aktorów odkładamy dla braku miejsca do nu­
meru następnego.

— • łeatr Polski w ogrodzie Potockiego
W sobotę »W małym domku" po ra2 

drugi.
W niedzielę po południu: ..Kościusz­

ko po raz 20, — V’ i e c z o r e m po raz trzeci 
„W maivm domku".

W poniedziałek z powodu niesłab­
nącego powodzenia raz jeszcze barwna i pełna 
swojskich melodji komcdjoopera Kamińskiego 
„Skalmierzanki4.

We wtorek „Kościuszko“, sztuka naro­
dowa Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej, 
witana dotąd stale z gorącym entuzjazmem 
przez publiczność, szczelnie zapełniającą wi­
downię.

Początek przedstawień wieczorem punktu­
alnie o godz. pól do 8.

Bi.etv wcześniei nabywać można w księ­
garń- p. M NłemierkłewDza nlac Wilhe mow- 
Ski 3 ert -od» 12. ' od ś_ S

* Nadesłano. Czysty dochód z przed- 
stawieni» na cel weteranki sceny poznańskiej 
p. Eleonory Królikowskiej wynosi 500 mk., do 
tępo dochodzi 200 mk. złożonych przez zespół 
teatru * * Razem wpłynęło na ten rei 700 mk.

-Gwiazdkę“ dis dzieci! Towarzy­
stwo ... teHa“ znów jak co roku, zamierza skro- 
J’l’V ^Gwiazdkę* urządzić dla sierót poznańs­
kie.. i dzieci najb edniejszych rodzin, zwlasz 
csKj ,nkich. których żywiciele są na wojnie. 
U.,darzyć je pragnie o ile możności przedmo- 
tnmi użytku najniezbędniejszymi. Zwracamy
Sie nrz-to z serdec”»« proiUo w-----
dobroczyńców o dobro ubogiej mtodzi-żr 
S’kotncj dbałych bv nam datkarrv i ofiarami
do spełnienia zadania donomódz zecbcieli. _
Składki i dary na ten cel prosimy łaskawie 
przesyłać pod adresem skarhnka na-z-so p 
Zietkiewieza. Poznań — Bazar (Posen O. 1., 
Neue«tr. 7-8) lub do redakcji pism naszych. lub 
też na nasze konto pocztowe czekowe 0398 pod 
pelnvtn adresem Towarzystwa.

Składki u pp. kupców poznańskich w 
miejsce sprzedaży rabatowej zbierać będzie 
członek wydziału naszego.

Zarząd „Stelli.“
~ •Wystawa Kościuszkowska i doboro­

wych dzieł malarstwa nolskie"o od przyszłej 
niedzieli 18. listonada olwarla będzie we wszy­
stkie dni powszedne z wyjątkiem każdego po­
niedziałku od godz. 10. do 1. we wszystkie nie­
dziele i święta od godz. 12. do 3. W ponie­
działki wystawę zwiedzić można za opłata 2 
mk. po uprzedniem zgłoszeniu się w biurze 
tnuzealnem (dom frontowy, parter).

Zarzad Tow. Przyj. Nauk.
— • Wieczór artystyczny. Jak się dow’a- 

du’emv urządza Wielkopolska Szkoła malar­
stwa i rzeźby dn. 26. hm. w teatrze Wieczór 
artystyczny pud Protektoratem ks. Marii Czar­
toryskiej. hr. Skórzewskiej i hr. Kurnatowskie­
go. Czysty dochód przeznacza sie na głodnych 
Piogram obejmuje niespodzianki Poznaniowi 
zupełnie nieznane.

Wszyscy pamiętamy Wieczór Baśni u- 
rzadznnv przez Szkolę Wielkopolską pod kie­
rownictwem p. Dory Mnkulowskiei i p. Mar- 
cinkowsk ego. Nie wątnimy. że i łvm razem 
publiczność będzie zachwycona. W najbliż­
szych dniach nodamv bliższe szczegóły, rów­
nież datę, od, kiedy można nabyć bilety.

28. powtórzenie przedstawienia i raut w 
Bazarze.

— • Koncert p. Marji Szra jherówny, któ­
ra z powodzeniem koncertowała u nas w se­
zonie zeszłym, odbędzie się w sobotę, dnia 1. 
grudnia na starej sali bazarowej. Współu­
dział przvrzekli śpiewaczka - operowa p. {re­
na Rotherówna jak i pianista p. Scholz z Ber­
lina.

— * Kjt uczczeniu św. Wincentego ś Pau­
lo z okazji , trzerhsetnei rocznicy założenia 
tow. Pan Miłosierdzia odbędzie się w sobole 
dnia 24. listopada o godz. 8. w kaplicy św. 
Józefa msza św., podczas której przystąpią do 
wspólnei Komun ji. św. panie Miłosierdzia oraz 
ubodzy, będący na ich opiece. Zarząd wzywa 
do wzięcia licznego udziału wszystkich człon­
ków tow. Pań Mił. konf. św. Józefa.

— * Zarząd wolnego cechu krawieckiego 
przypomina członkom, że uroczystość św. 
Jlomobona odbędzie się w środę 21. listopada; 
msza św. o godz. 9. rano w kościele farnvm. — 
Na ostatniem kwarlalnem zebraniu obchodził 
członek zarządu p. Leon Wentzel 25-lctni ju­
bileusz urzędowania w zarządzie. Do czcigo­
dnego jubilata przemówili w serdecznych sło­
wach cechmistrz p. Behrendt i inni członko­
wie i wręczono mu przvtem wspaniały dy­
plom od członków zarządu. Pan Wentzel 
dziękował członkom za taką niespodziankę

Zarząd.
— * Wielki los loterii pruskiej padl na 

ar. 14 647.
— • Ze sportu. Zawody Ili. drużyny klubu

sportowego „Posnania" z II. drużyną klubu 
sportowego ..Ostrovia“ odbędą się w niedz/elę 
18. bm. o godz. 2 po pot. na boisku gimnazjal- 
nem w Ostrowie. Interesowanych kolegów u- 
praszatny o przybycie do szatni dziś o godz. pól 
do 9. wieczorem w przeciwnym razie zawody 
&:? nie odbędą. Zarzad.

— • W sprawie pakunków, zabieranych w 
podróż kołęią nadesłała nam dyrekcja kolejo­
wa komunikat, który w tłumaczeniu brzmi, 
jak poniżej:

Ruch pakunkowy na kolejach przvbral w 
Czasach obecnych lak wielkie rozmiary, iż 
Sprawia! wielkie utrudnienia w komunikacji 
Niektóre bagaże były lak ciężk’e, iż zatrud­
nione w tvm dziale urzędniczki nie bvly w 
tuożnośei ich Iransporfować. Crtem zaprowa 
JjUeaia ograniczenia przewozu pakunków o-

gran cza się z dnrem 15. listopada br. wagę
każdego osobnego bagażu do 50 kg.

Ograniczeniu ternu nie podlegają: a) krze­
sła na kółkach dta chorych i paralityków, b) 
bagaże specjalnych kur jerów, c) pakunki ofi- 
eró\y. d) walizy z próbami i wzorami kupców 

podróżujących, skoro waligy te transportowane 
hyc mają pociągami osobowemi i skoro podró­
żny, przedłoży oświadczenie Izbv handlowej o 
konieczności wożenia z sobą prób i wzorów, 
e) instrumenty muzyczne w pndlach. futera­
łach i Innem opakowaniu, skoro nie ulega 
wątpliwości, iż służą do osobistego użv,ku na­
dawcy. i) nrzvhorv artv«tów i aktorów.

—- * Zakaz palowych powinszowań no­
worocznych. Ze strony urzędowej donoszą, że 
w początku grudnia oczekiwać natęży ohwie­
szczenia administracji wojskowej. zabraniają­
ce jak w poprzednich latach wojny wymiany 
powinszowań noworocznych między krajem a 
armją w polu.

KRONIKA PROWINCJONAINC
— * Gniezno. (Pożegnanie ks kan. 

Prądzyńsk iego.) Dotychczasowego pro­
boszcza przy kościele św. Michała, mianowa­
nego kanonkiem kolegjaty farnej w Poznaniu, 
ks. kan. Prądzyńskiego żegnano w ubiegłym 
tygodniu w Tow Samopomcy, w drużynie 
..Kantowej" i w Stowarzyszeniu kobiet pracu­
jących w handlu i przemyślę. Wszystkie towa­
rzystwa wspomniane wręczyły ks. kanonikowi 
dvnlom członka honorowego. — Pożegnalny 
artykuł umieszczają także ..Wiadomości para­
fialne Gn ieźnieńskie«, których redakcję po ks. 
kan. Prószyńskim obial ks. prób. Kubiki.

— (Nowy proboszcz). Paraf je św. 
Mi-bal». w m‘eisee ks. kan. Prądzyńskiego 
obial ks. prób. P w 1 k • w s k i, ¿ot.ąd mansjo- 
narz w S»amotut»eh.

— (Złodzieje) zakradli sie do willi 
przy ul. Trzeme’zeńskiej i skradli ze sklepu 
żywność. Dzi-ń przedtem ©dw>dzi1i sklepy pe­
wnych mieszkań nrzy ał. Seminaryjnej i Na­
stępcy tronu. — Podezas targów grasują zlp- 
dztetr kieszonkowi. Poszkodowanych jest wie­
le osób.

— (Przemycanie żywności) od­
bywa się w dal'zs’m c'ggu i to przeważnie do 
Berlina. W ostatnich dni»;h aresztowano 
znów 2 kobiety i m-źczvmę.

— ♦ Trzemeszno. <3 0 0 - rocznicę za­
łożenia pierw s:z ej konferencji 
pań miłosierdzia! przez św. Wincente­
go uczczą panie Wincentynki w Trze­
mesznie w niedziele dnia 25. listopada 1917 r. 
następującym programem: Msza św. rano o 
godz. 9. i wspólna Komun ja św. O godz. 7. 
wieczorem na sali „Kasy Pożyczkowej“: t. 
Prolog. 2, Źvwy obraz. 3. Odczyt o życiu 
św. Wincentego. 4 D°klamarja. 5. Obrazki 
sceniczne z życia świętego Jąlmnźmkn. 6. 
Żvwv obraz. 7. Odczyt o dzialalnoś"! towa­
rzystwa Wincentek w Trzemeszme. 8, Dekla 
macja. 9. Żvwv obraz. 10. Żvwv obraz.

— * Zaniemyśl. (Srebrne gody) po­
życia małżeńskiego obchodzi we wtorek dnia 
20. bm. p. Antoni Romachowski z małżonką 
swą Marią z Sokołowskich. Na intencję ju­
bilatów odbędzie się msza św. we wtorek o 
godz. pól do 9. rano w kościele parafialnym w 
Zaniemyślu. Jubilatom: Szczęść. Boże!

— • (sw.) Grudziądz. (5 000 marek na­
grody) wyznacza żona zamordowanego wła­
ściciela dóbr rycerskich Baetge‘go z Lipówca 
za wyśledzenie mordercy, który męża jej za­
strzelił. o czem już pisaliśmy. Prawdopodob­
nie mordercą jest kłusownik. Zamordowany 
liczył 46 lat.

— * (sw.) Grudziądz. (K r a d z.i e i gęsi.) 
W Stożkach skradli złodzieje 31 gęsi wartości 
1500 marek. Po złodziejach trema śladu.

— * (b) Kościerzyna. (7 0 0 litrów n a f- 
t v) skradziono z basenu w jednej ze szop na 
tutejszym dworcu. Po złodziejach niema 
śladu.

— * (st.) Radzyń. (Izba karna) ska­
zała w' tvch dniach właściciela składu papie­
ru p. Pausegrana z Radzvna za anonimo­
wa fałszywą denuncjację na 9 miesięcy wię­
zienia. P. oskarżył w jednym liście bez pod­
pisu do gieneralnej komendy kilku, jakoby się 
od wojskowości uwolnili wskutek przekup­
stwa. Gicneralna komenda oddala sprawę 
prokuratorii, która wyśledziła domniemanego 
autora. Skoro P. dostał pozew na przesłuchy 
posiał prokuratorii 100 marek, aby prokurator 
sprawę przeciwko niemu ubił.

KRONIKA SĄDOWA.
— * Procesy o manipulacje zbożowe. Przed 

I. Izbą karną toczył się cały szereg procesów 
o manipulacje zbożowe pod przewodnictwem 
dyr. sądu z'emiańskiego Ehrenberga. Gorze- 
lany p. Marjan Zakrocki z Swadzimia otrzy­
ma! 21800 mk. kary i 2 miesiące więzienia, 
kierownik Roln’ka w Kostrzynie 13 Jys. mk. ka­
ry i 2 tygodnie więzienia. Zakończył się rów­
nież proces przerwany w lecie, przeciw bra- 
c/om Teofilowi i Teodorowi Galińskim. Pier­
wszy otrzymał 10 500 mk. kary, drugi 114 518 
mk. kary, kwartał więzienia i na 5 lat utratę 
praw honorowych.

— » (b) Nauczycielki-złodziejki. Izba kar­
na w Dortmundzie skazała dwie nauczycielki 
z Bochum względnie Dortmundu za kradzież 
w 24 przypadkach w składach jubilerskich 
na rok i 4 miesiące względnie na rok i kwar- 
lał wiezienia. Obie wspólnie dokonały w B'e- 
lefeldzie, Kolonji. Hagen. Dortmundzie, Bo­

chum, Heme, Nasen, Paderbornie. Unna i
Dyseldorfie kradzieży zegarków, b'żuterji i 
brylantów wartości do 1000 mk.. które nastę­
pnie sprzedały. Kradzieży dokonały z tego 
nowodu, że popadły w długi już w czasie po­
bytu w seminarium.

— * fsw.) Za niedozwolone obcowanie z 
jeńcami rosyjskimi skaza! sąd wojenny w El­
blągu 26-letnia służącą Martę Braun na trzy 
tygodnie więzienia.

Rozmaitości.

— Serum przeciw szkarlatynie. Dwueh 
lekarzy szwedzkich, do"ent Kling, współpraco- 

! wnik w laboratorium bakierjologiczncm przy 
insłylucie karolińskim i Dr. Vedfei.lt. opraco­
wało metodę leczenia szkarlatyny przy pomo-

ey w?®». MrtcSi"«5 wfonegn"
towarzystwu lekarskiemu wydać minia dosko 
nałe rezultaty. Dotąd zastosowano ją w 233 
wypadków, z których wszystkie bvłv tak po- 
ważnemi, że zagrażały » ebezpicczcństwem ży­
cia. Podczas wielkiej epidemji szkarlatvnowej 
w końcu ubiegłego roku umierało w Sztokhol­
mie początkowo CO procent pacjetdów. a przy 
zastosowaniu powyższego serum uda,o się pro­
cent śmiertelność', obniżyć na siedm.

Nowa szwedzka meioda polega na zasło- 
sowywaniu serum, sporządzonego naturalnie 
nie z mikrobów szkarlatvnowvrh. ędyż te nie 
są dotąd znane. Krew, a raczej sam jej płyn 
oczyszczony przez filtrowanie i inne środki z 
ciałek krw’stvch pacjentów, chorych na szkar­
latynę. a znajdujących się już w stanie re­
konwalescencji. przenosi się na pacjentów, któ­
rych zamierza się poddać kuracji. Zasada po­
lega na znanym szczególe, że jednostki, które 
już raz przeszły szkarlatynę, nie są wrażliwe 
na pńźn ejsze zarażenie, że tedv odtrutki, wy­
tworzonej w organizmie podczas choroby, u- 
żyć można przeciw chorobie u innych jedno­
stek. (P.)

— He papieru zużvwa się na karły żyw­
nościowe? Niedawno odbyło s’ę zebranie przed 
stawieieli wielkich miast, na którein poruszo­
no także sprawę zaoszczędzenia papieru. Przy 
tej okazji stwierdzono po raz p'erwszv, ile pa­
pieru zuz.vwa się na znaczki żywnościowe. 
Miasto I.ipsk, liczące 155 tysięcy rodzin spo- 
trzebowalo na ten cel w roku 1915 — 30 Jys. 
kilogramów paperu, w roku 1916 — 97 tvs. 
kilogramów, a w roku 1917 przekroczy ilość 
zużytego panieru 100 tvs. kilogramów, ezvli 
na jedna rodzinę przypada blizko półtora fun­
ta rocznie. Zebrani wystąpili z propozycją 
zmn ejsrenia znsrzków, orrsniczenia miejsca 
na nagłówki i «.'ąezen a kilku rodiajów kart 
żywnościowych w jedna. W Lipsku jest około 
5C0 tvs. mieszkańców; jeżeli ilość zużytego tam 
panieru weźmiemy za przeciętną pod«tawę. to 
wył rżymy, że w całych Niemczech 70 miłjo- 
nów ludności mżywa rocznie 12 i pół miljona 
kilogramów papieru, ezvli 1250 wagonów po 
200 centnarów, z których utworzyć można 25 
pociągów kolejowych, każdy po 50 wagonów.

Gzesopismo górniczo _ hutnicze. Stara­
niem Związku pod redakcja Komitetu wy­
szedł zeszyt nr. X którego treść następująca: 
Archiwum ssieitnicze: Drl K. Tołwiński; Prze­
myśl górn. but. w Królestwie Połskiem: Juljan 
Hofman; Połączenie tlenowe w ropie łmrys- 
lawskiej: Stanisław Myśliwy; W sprawie pol­
skie}) dróg wodnych: St. K.; Kwest ja węglowa 
w Anełji; Zestawieni proilukcji gazu: Prze­
gląd literatury górniczej; Stowarzyszenia gór­
nicze; Sprawy osobowe; Sprawy bieżące.

yPamiątkowy zeszyt Czasopisma Gór. Hut- 
rtłc/egił^poświi^ony nabyciu przez kraj krakow 
skitgo Zagłębia węgłów, ozdobiony licznemi 
ilustracjami i mapą poglądową, zawierający 
artykuły: Er. Bartoneca, inź. Czcrhmezakiewi- 
cza, inź. Er. Drobniaka, dr. Władysława JabEs. 
inź. Jana Naturskiego, inź. Antoniego Schi- 
mitźka. dr. Jana Steczkowskiego, prof. dr. 
Władysława Szajnochy, prof. Leona Svro- 
cżgńskicgo i w. i. jest do nabycia w biurze 
Związku Górn. i Htitn. połskieh (Kraków. 
Pańska 1. 7) za cenę 3 k. Redakcja i admini­
stracja Kraków, Pańska 1 7. Przedpłata rocz­
na 18 kor., numer pojedynczy 2 kor.

SKRZYNKA DO-lłSTOW. .
i— X. L. G.: Co do wysokości taksy poin­

formuje którebadź biuro adwokackie. Gotowiś­
my po nadesłaniu nam odnośnych podkładek w 
lej sprawie pośredniczyć. Zażalenie skierować1 
w danym razie należy do Izby adwokackiej w 
Poznaniu (Anwettskaminer — Posen) (K.)

— S z a k: Władza ma prawo wydawać te­
go rodzaju zakazy; z prawa tego skorzystała 
leż w wielu wypstlkach, choć nie wszędzie. (K)

SsUri tea gyWnsge.

W dniu 16. listopada zgłoszono: 
i . Z, gony: _

Podoficer, elekrtotechnik Walenty Stoliń- 
ski 28 1. Żołnierz, technik Walter Gdanitz 26 
lat. Henryk Stelting 10 mieś.. 21 dnu Pobiera­
jący rentę Karol Kozłowski 84 i. Pisarz Maksy 
mifjan Kowalewski 17 1. Wdowa Jadwiga Bła­
żejewska z domu Tur 57 1. Ulto Mueller 2 I. 9 
mieś. 23 dni. Marjanna Reimaniak 13 1 4 mieś. 
3 dnu Technik budowlany Jerzy Wiesner 58 
laL Żołnierz, urzędnik biurowy Ignacy Ka­
mieński 22 i. Bolesław Grześkowiak 1 rok, 10 
mieś.. 28 dni.

KI CH W TOWARZYSTWACH.
>- Zebranie Tow. Młodych Przemysłowców 

w Poznaniu odbędzie się w przyszły pomedzia- 
lek, dnia 19. bm. wieczorem punktualnie o go­
dzinie pól do 9 w' lokalu posiedzeń ul. Wroc­
ławska 18.

_— Boczność krawcy i krawcowe Zjednocze­
nia Zaw. Polskiego! Zebranie odbędz.ic się w 
środę dnia 21. b. m. o godz. 6 po południu w 
lokalu p. świtalskiego. Podgórna 13. Na po 
rządku obrad odpowiedź na wniosek w spra­
wie dołożenia godzin pracy dla członków to­
warzystwa. jako też przyjmowanie nowych 
członków. Spodziewamy się. że wszyscy kraw­
cy i krawcowe, przybędą ua zebranie, aby 
wspólnie pracować.

— Miesięczne zebranie Tow. „Wyzwole­
nie“ na św. f.azarzn odbędzie się w przyszłą 
niedzielę dnia 18. bm. o godz. 5. po południu 
w schronisku w Górczynie. Na porządku o- 
brad wykład ks. Hilomern, na temat; „Stosu­
nek alkoholu do przestępstw“ oraz inne bardzo 
ważne sprawy. Goście są także mile widziani.

Zarząd.
— Tow. śp:ewu »Halka« Jeżvre donosi 

swym członkom, że z powodu zmiany lokalu 
lekcje śpiewu odbywać się będą stale w loka­
lu i. Sowińskiego. Wielka Berlińska 65. w po- 
nierzialck dn a 19. hm. dla pań o godz. 8, dba 
panów o 9 wieczorem.

Csfafnts wiadomości. '
Niemiecki >

komunikat popołudniowy.
Wielka k w «ter a główna. 17. XI.1 

(WTB.) Z ;t r li o (I* t a wołuwm« wojny tun-, 
pa wojsk księcia Ittipprcrhta: Me Ftamlrji «n|*' 
źvl po południu ocień d/i:tł»wv lM,ó DitMMii«' 
den i mięiłzv kolejami, w nni«eem( sio Ronlert^ 
i Stailrn. Własne loidziaiy s*li»n»wwe zabiały 
w raźnym napadzie, z t>eL'ii*ki>b tinji wyrw na j 
południc o<l jeziora Rlaukart efirera I 63 ludzi. 
Na froncie południowym pr.«t St. Unenlin trwa j 
la także wczoraj silna walka ailyierj! i Miło-» 
taczv min. )

Grupa wojsk nicmicckicga nasięper tronuj \ 
Podezas skutecznych, walk pr/olpo/ycy jn\ < li W s 
dolinie rzeki Aiłlette na pólnnco-zachod «4, 
Aubcriyc i na w.choituiin brzegu Mozy pozo-\ 
siali ieńcy francuscy w naszych rękach. i

W schodni a w idów uia wojny: Więk­
szych operacji bojowych nic In In,

Eronl macedoński: Położenie jest niczniłe-i 
nionc.

Eront włoski: Mimo mrozu i śniegu 
niezmordowane w ataku, wdarły sie wojsku 
a»słro-wę^erSksc miedzy Rrentą a !’ awa na 
strome przez wloclińw ujwrczs wic bronione 
wierzchołki Monte Prassolan i Monie Penr»ia i 
wzięły do niewoli pułkownika, 50 oficerów i 
750 chłopa. Na zachodnim brzegu dolnej Prawy 
potyczki wywiadowcze.

Ketmtanilgatt eeistrySsscke.
W i e d e ń. 17. X1. (WTB.) Włoska w I- 

dnwnis wojnv: W górach na poliidn'« zm hód 
od Eeltre tęcza się wśród śniegu j mrozu za­
cięte walki. Pułki hasz* w»ęlv szturmem r*a 
pokonaniu zaciętego oporu nieprzyjacielskie­
go Monte Pr»««<:bin i Monte Pcuma, nrzyezem 
nieliśmy włoskiego pułkownika. 56 ofeerów i 
756 chłopa. Nad dolną Liawą music|'śmy po- 
znrtniącr na x*chodr<im brzegu odziały wywia­
dowca« cofnąć przed siinem działaniem prze­
ciwnika. W tróikąeie ujścia Piawv położeń:« 
jest niezmienione.

Na froncie wachodnńr« i w Alfeaaji nic wa­
żnego.

. fr»a»ew«?fe«a
Paryż, 17. XI. (WTB.) Snrawozdnnię 

piątkowe popołudniowe: W Bełgji usiłowali 
nienicy znieść jrdnę z naszych placówek na 
północ od Wotdłioek. Atak rozb t się rofko- 
wicie i przyniósł wrogowi dotkliwe atv. Na 
prawym brzegu Mozy trwała silna v. ka dz‘*a- 
lowa. Latawce niemieckie ó.śtrźeliwaty okoLcę 
na południe od Nancy. Ofiar nie było.

Londyn, 17. XI. (WTB.) Sprawozdanie 
prątkowe popołudniowe: Wyprawy wywiado­
wcze po obu stronach.

Sprawozdanie wieczorne: Gwałtowna obu­
stronna dcżat&lRońć artylerii, szcaagólnie pod 
Passchondade.

Sztokholm. 18. XI. CV\rfB.) Swcnśka 
Tełegrambyran donosi: Pewien kupiec rosyj­
ski, który we wtorek rano Piołrogról oineśwl 
a obecnie tudotąd przybył, powiada że Słolsze- 
w'icv kapitulowali w Mo.kwic. Kozacy wtar­
gnęli do Kijowa i Głiarkowa a Kalcdin sam 
jest w Charków'«. Zniesiono Tymczasowy 
Parlament ukraiński. Millukow. Gaczkow i 
Rodzianko znajdują się w Mo»kwic.

8<d«zewicv aejefi Carskie Siało.
Piotrogród. 14. XI. (WTB). Rentera 

Biuro donosi; Bolszewicy podają do w'ndomo- 
ści, że opanowali Carskie Sioło i że zwolennicy 
Kiereńskiego cofnęli s'ę w stronę Pawłowska i 
Gatczvnv. Bolszewicy twierdzą, że w walkach 
w pobl źu stacji Aleksandrowska. 1503 koza­
ków padlo łub odniosto ranv i że «traty bol­
szewików wynoszą tylko 20 ludzi
Pertraktacje o ustanowienie rządu w Rosji. ,

Piotrogród, 15. XI. (WTB.) Reutera’ 
Biuro donosi: Po trzydniowych wałka«’ w, 
rzas e których Carskie Sioło dwa razy prze­
chodziło z jednych rąk do drugich, za przy­
czynieniem się związku kolejarzy zapoczątko­
wano pertraktacje celem ustanowienia rządu,, 
który ma się składać z wszystkich parli! so­
cjalistycznych, wlączme bolszewików. Wszy­
stkie te partje domagają się pokoju.

Korespondent angielski o sytuacji w Rosji.
Berno, 15. XI. (WTB.) Artur Ransome; 

sprawozdawca gazety »Daily News«, który nie­
dawno wrócił z Piotrogrodu. uchodzący za do­
kładnego znawcę obecnych stosunków w Rosji, 
piszc pod dniem 10. listopada: Niedorzeczną by 
loby rzeczą przeczyć temu, że bolszewicy wśród 
j)oLlvcznie czynnej ludności posiadają prze­
wagę, Trwanie rządów nowych zależy: po pier-> 
wsze od postawy wojska, po drugie od zdolno-i 
ści nowego rządu w sprawie dotrzymania da­
leko idących przyrzeczeń wobec głodnej lud­
ności miejskiej i chłopów żądających narzędzi 
rolniczych i tein podobnych rzeczy. Artylerzy-, 
ści i konnica zajęliby może stanowisko wobec 
Rad, lecz wśród piechoty stanowiącej przewa­
żną część armji posiadają ekstremiści ogromną 
przewagę.

Co dotyczy stanowiska ekstremistów 
względem wojny i sprzymierzonych, to odrzu­
cają oni pokój, który uczyniłby Rosję cichym 
sprzymierzeńcem Nienrec. Nie pragną oni atoli 
także walczyć za to, co uważają za imperiali­
styczne cele wojenne sprzymierzonych. Praw-' 
dopodobnie użyliby nowej władzy na to. aby' 
wywierać na sprzymierzonych nacisk celem 
stwierdzenia celów wojennych. W końcu prze­
strzega Raosome prasę angkdską, abv była u- 
miarkowaną. w przeciwnym razie wepchnęłaby 
ona pkstrcinistów w stanowisko dla c/.wórpo- 
rozumicnia nieprzyjazne a w danym razie' 
skłoniłaby ich do zawarcia osobnego pokoju. 1

-„Bją.,.. ■ -........... .........ni , I II „„.nnal1

* Nowe wydawnictwa. Księgarnia j »kład 
nut M N i e m i p i 1, i c w i c z a w PoznmCg 
ogłasza w numerze dzisiejszym swój cotygod­
niowy wykaz nowości wydawniczych z roż­
nych dziedzin wiedzy i beletrystyki. Szctsgó- 
iy w ogłoszeniu w dziale aaousów, _

Vedfei.lt


w proboszcz radomski.
umarł dnia 15. listopada 1917.

Zmarły byl założycielem i dyrektorem Banku ludowego, założycielem i członkiem Bady 
Nadzorczej Rolnika, prezesem Kółka rolniczego w Now< wmieście, założycieli m i członkiem Rady 
Nadzorczej Spółki Parcelacyjnej w Lubawie i członkiem komitetu wyborczego na pow. łubauski.

Pamięć i wdzięczność, jakie Mu winni jesteśmy, nie wygasną nigdy w naszych sercach.

Bank Ludowy, Rolnik,, EXó3ko roSnicze,,
Nowemiasto. Nowemiaslo. Nowemiasto.

Spółka ParcełacyjnSj,
Lubawa.

Komitet wyborczy na powiat lubawski.
ES 5^«SaBS«HBKSSSBBBR^SCTraCTrS3E5^^G?S^S3^£

iw

Pl|
Dnia 15. listopada b. r. wieczorem rozstał się z tym św'atem

W piątek o 12. w nocy zmarła opatrzona ś. Sakramentami po długiej cho 
robie nasza najdroższa matka i babka ś. p. porucznik piechoty wojsk polskich z r. SSS3 

literat I ks*ęgarz°wy«!awca.

Związek nasz traci w Zmarłym swego inicjatora. Księgarstwo 
polskie zaboru , pruskiego niestrudzonego pracownika, który przez 
nieomal lat 50. nie bacząc na osobiste korzyści, dawał starszym i 
młodz:Pży zdrową i pa‘ryjotvczną strawę duchową.

Zyć będzie trwale w pamięci naszej!

< • z domu Lewandowska.
Eksportacja i pogrzeb odbędą się w Jaksicach we wtorek dnia 20. b. m, 

o godz. 10. przed południem z domu żałoby.
W imieniu strapionej rodziny

T-7*? - Ks. Sylwester Kosiafe.

Pomniki
W Wyroby granitowej" 

marmurowe, cementowe
Podczas wojny adres: Fosaań, uKcsa Ogrodowa 12.

Nowe wydawnictwo
B e r IP.. Kurs eSementarny nauk przyrodniczych. Rokit. Dla dzfedod 10—12lat. Wyd. IV 2.40
Borowski W, W sprawie Szkolnej......................................................................................—.40
Gronowski W. Dr.. Choroba wewnętrzne. Podstawowe sposoby badania klinicznego.

Część I. Oglądene i opukiwan e, z 71 rysunkami I VI tablitami.........................................  19.20
Cederbaum H., Powslarsie styczniowe. Wyroki audylorjatu polo a ego ....... 9.—
Chooźno W. Dr., SzoitalnicSwo i snrawy sanitarne . ......................................... ... 1 50
Choptn‘if rsa. Rzecz o pomniku dla Chop na......................................................................... ....
Dziesięciolecie Wolnej Wszechnicy Polskiej T. K. N. 19C6—1916............................6,—
Janowski W., W obronie obyczajności publicznej................................................—-7S
Kasprowicz Boi. O ssiszen;u » zużytkowaniu owoców i warzyw. Wyd. drugie—.60
— Wyrób marmelady i oowidet. Wydanie druqle...................................................................—-®0
Kłosiński Wl., Teoria muzyki poglądowo przedslawiona.................................. 1-20
Kultura Polska. Osobne odbcie z dz eta „Polska, obrazy I opisy". 435 rycin, 10.—wopr. . 12.50 
M a c te j e w sk I j, Kalafiory późne ............................................................................~
— Przedplony, międzyolony I poplony w ogrodnictwie........................... ... ~-^0
Mościcki H.. Kościuszko. Listy, odezwy, wspomn ........................................................17’
— Generał Jasiński i powstanie Kościuszkowskie, ze 101 ¡lustr. Wydanie ozdobne 18.

w oprawie 24.—
Ossowski K. tnż., Jak ukształtuje się w Polsce kwestia ochrony wynalazków . — .60
Pern ęci Władysława Weryhy............................................................................... ... .................... 1-*0
Z. W.. Owoce i jarzyny. Przechowywanie w sianie świeżym, suszenie, sporządzanie prze­

tworów według nalproslszyćh i najtańszych sposobów...............................................................I“
Zycie w~rszawsk e. Książka zbiorowa, iluslrowana. ...................................... .... .2 40
Katalogi obszerne bezpłatnie. — Wyssłka książek i nut tylko za zaliczka Inb ponrz. nadcsl. należności.

♦♦»o*
Poleca się do wykonywania wszelkich 
prac w zakresie budownictwa — jak np.

wyk. projektów, nadzór budowli, taksy ogn, itp.
ST. MIECZKOWSKI
biuro architektoniczne i przedsiębiorstwo budowlane

Poznań, w!. Lipowa 2. U66O

w Poznaniu, ul. Rycerska 29. nar. ul. Ludwiki.
Założona 1893. Telefonu nr. 2699.

Nowe kursy rozpoczynają się 3. slyCZtlia.
Kursy kwartalne I pófrocsnc. Kauka gruntowna 
i prautyezns. Tygotin. 38 lekcji obowiązkowych. 
KelaiSicwość rcln. — ^rsSsi, hursy-uiŁspcłsłsajgce.

===== Obszerna prospekty na żądanie. ■■
GdEiwaiy przed- i popoiudfisawe. Kiasy tnieczerne» 
12637 BYStEKTOR.

OO ICilFOSTT
irajama maszyny, dostarcza zaraz 

firma — 11'81
Ziętkicwicz & Sfiińcikiewicz
Poznań, tl. Nowa nr. 8. Tel. 3565

11833 s©iia u a- w u
Księgarnia i Skład nut — Poznań, pl. Wilhelmowski 3

Icka rz-denty sta l2CGl
przyjmuje teraz ed godziny 4-7 wleezoreni,

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej U. ni. b. H. {Ł, z ©. ©.) w Poznaniu. — «Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. _ Druk na maszynie rotacyjnej^



Dodatek do numer« 2S4- K«r*era Poznańskiego
- ______________ Poznań, n edz ela dnu 1S lisiopada IMJ7,

l "' -...... - _______ _________

Z pruskiej Izby posłów,
Berlin, 16. listopada.

_ Pz’s’eisre. posiedzenie plenarne rozpoczę­
ło się o godzinie 11. Za slotem ministerial­
nym przedstawiciele rządowi. Obrady rozpo­
czynają się na temat dalszych dyskusji nad 
kwestją wykładów relisji dzieciom bezwyzna­
niowców. Izbie przedłożono liczne wnioski 
domagające się różnych zmian. Centrum do­
maga się projektu ustawy prawnej na podsta­
wie której wychowanie dzieci powinno od­
bywać sie jednakowo. Postępowcy j socjapśei 
żodajii przeprowadzenia wniosku Fr:edber>a 
w pierwotnej jego formie, a zatem wyklucza­
jącego obowiązkowe nauczanie religii dzieci 
rodziców bezwyznaniowych, o ile rodzice tacy 
przeciwko przymusowemu nauczaniu zapro­
testuj. komisja proponuje, aby zezwolić tyl­
ko na zwolnienie od przymusowej nauki kate­
chizmu. . Według wniosku konserwatystów 
ma la dzieci rodziców bezwv7naniowvch uczesl 
niezvr wprawdzie w wykładach relieii a za­
tem także w wykładach katechizmu, ale nauka 
katechizmu nie ma być dla nieb przedmiotem 
obowiązkowym. Izbie przedłożono też wnio­
sek ewangieliekiego kościoła o zmianę ustaw 
Odnośnie do wychowanka wyznaniowego dzie­
ci z małżeństw mieszanych. W olnokonserwa- 
tvsla. poseł R amdnhr rozpoczyna swa mo­
wę od stów- Pan Hoffmann zapv|vwaf wczó- 
rat gdzie lo podziewał sie Kog podczas świa­
towej woinv? Bóe był w rowach słrzeleekieh 
(W których? — wola poseł Hoffmann.’) Nie- 
jeden może Bogn lam utracił, ale nicief^en co 
tam odnalazł, i.hcemy i rnv poczynić dal ko 
idące u«tens1wo i nie będziemy roł-iłi żadnej 
różnicy pomiędzy dysydentami z przekonania 
a dysydentami z rozgoryczenia. Ale nie mo­
żemy posunąć sie poza postanowienie komisji.

Konserwatywny poseł H e n s e I dowodzi, 
ze całą kwestia n:e nadnie się łtyoaimróej do 
krzewienia zeody i pokoju i snowodn?e za­
ostrzenie przeciwieństw. Według orólne-ro 
prawa, powinno każde dziecko pobierać nau­
kę relieii. Nie potrzebuje to bvć reltaia nau­
czana przez państwo, ale nie pow:nna sprzeci­
wiać sie prawom i ustawom państwowym, 
stanowczo jesteśmy przeciwnikami hezwvzna 
niowvch wykładów i dla tego wniosek Fried- 
berga bedzie dla nas pp wszp czasy niemoż­
liwy do przyjęcia, fPoseł socjalistyczny Hoff­
mann woła' Ja nosze dziesięć przykazań w 
sercu. Pan nosi je w kieszeni od kamizelki! 
Ogólna wesołość.)

Pos. Hot f mann (socj.) wygłasza po­
tem mowę. \y której sławi zwycięstwo socja­
lizmu w Rosji i żąda zupełnejm m-zp^iału ko­
ścioła od państwa.

Po kitko dn .¡rzeinow leniach Izba
uchwala iw ......»»stanie wniosku Fried-
berga i proponowanych poprawek do komisji.

Izba załatwia dwa drobniejsze przedłoże­
nia, poezem,przechodzi do projektu o zalicze­
niu nauczycielom i nauczycielkom lat służbo­
wych podczas wojny do lat pensji. Przv tej 
sposobności przedstawia sie Izbie nowy mini­
ster.oświaty Sehmidł i popiera wniosek. Ad­
ministracja oświaty pragnie ochronie nauczy­
cieli i nauczycielki możliwie od poszkodowali 
wojennych Przeszło 10 000 nauczycieli pole­
gło na wojnie, wobec tego wszystko. eobv u- 
czyniono dla powetowania szkody, będzie zbvt 
skromne i nikłe. Za wnioskiem zaliczenia łat 
spędzanych na woinie nauczycielom ludowym 
przy obliczaniu ich lał służbowych przema­
wiała wszyscy mówcy, perzem wniosek ten 
przekazany zostaje komisji.

Następują wnioski w sprawie rybołóstwa 
I. sprzedaży rvb. Wszyscy mówcy domagają 
się intensywniejsze) i bogatszej dostawy rvb 
na rynek j intensywniejszej hodowli ryb. 
Rząd ma poczynić wszystko, co jest możliwe, 
sbv wszelkiemu złu pod tvm względem zara­
dzić. O godzinie 5 odracza Izba swe dalsze 
obrady do soboty.

IW/ polsk 3
w bkdawnictwis renasansoweni 

szwertzkism.
W miarę, jak sprawa, polska nabiera co­

raz bardziej znaczenia międzynarodowego, w 
miarę, jak wysuwa się na czoło zagadnień po­
litycznych obecnej doby, rośnie także zainte­
resowanie się polakami i Polską na szerokim 
święcie, mnożą się sprawiedliwe oceny naszej 
roli dziejowej i naszego udziału w ogólnym 
dorobku kulturalnym Europy. Świeżą a bar­
dzo ćiekawą illustrację tego faktu jest wydana 
codopiero praca uczonego szwedzkiego, prof. 
Augusta Hahra pt. »Osleuropeiska stildrag i 
nordisk renassansarkitektur«*) (Wschodnioeu­
ropejskie znamiona stylistyczne w północnem 
budownictwie renesansowym). W pierwszej 
części tej pracy, zatytułowanej: „Renesans w 
Krakowie i polsko - słowiańskie wpływy w 
budownictwie północnem 16. wieku“, da je au­
tor nasamprzód charakterystykę sztuki wcze­
snego odrodzenia w Polsce, w której odróżnia 
dwa kierunki. Pierwszy z nich: dworski, 
reprezentowany przed ewszystkiem w zamku 
wawelskim oraz w kaplicy Zygmuntowskiej w 
katedrze krakowskiej posługuje się motywami 
żywcem przeszczepionemi z Włoch, z któremi 
łączyły,Polskę wówczas blizkie stosunki przez 
Bonę; jest to właściwie sztuka włoska pod 
niebem północnem. stanowiąca krótki stosun­
kowo epizod w dziejach renesansu polskiego. 
Ten renesans dworski wywarł jednak dzięki 
Wtflpsnemu swemu pojawieniu się w Polsce i 
wi'••Kiej swej wartości artystycznej w połącze- 
tiiu z wielką powagą rodu Jagiellonów oraz

*) Zamieszcsona w wydawnictwie „Strifter utgifna 
8f Konał. Hotnanistisks Yeteaskajtt-Sswfłtadet i Uppsala 
Ifim 18, sto ™

Hmsti ijîK
Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 16. XI. wiecz. (WTR.) Silniej­

sza walka ogniowa pod Dixmuiden. Na wscho­
dzie nie osobliwego.

Nowe sukcesy w ataku miedzy Brentą a 
Piawą.

Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin. 16. XI. (WTB.) Naokoło Anglji 

zatopiły nasze lodzie podwodne świeżo 5 pa­
rowców. w leni jeden, który wystrzelony zoslal 
z zabezpieczonego konwoju.

Szef sztabu adm.

Kopwpikał austry'acfcia
Wiedeń. 16. XI. (WTB.) Wioska wido­

wnia wojnv: W delcie I’iawv i w ¡agonach 
Wenecji oddziały honwedów odebrały wrogowi 
teren, przyczem ujęto przeszło 1000 jeńców. W 
dolinie Brenlv wojska ausłro - węgierskie za­
jęły miejscowość Ćismone i wznoszące się po 
obu stronach wzgórza. Także na pólnoeo - 
wschód od Asiago stracił' włosi znowu kilka 
uporczywie bronionych»pozycji górskich.

Wschodnia widownia woinv: Nie nowego.
Ałbanja: Opróżnione na zachód od jeziora 

O’br da przez francuzów lin je zajęły wojska 
nasze.

Szef sztabu gieneralnego. 

w$«sS«te.
R z v m. 14. XI. (WTB.) Na plaskowzgó- 

rzu pod Asiago cofnęły sie w nocy na 13. woj­
ska, trzymające wysunięte pozycje na Monte 
Longara, po odparciu 4 potężnych ataków 
nieprzyjacielskich na naslęjine linje. W okoli­
cy Asiago aż do doünv sugańskiej posterunki 
nasze staczały nader ożywione wałki z wro­
giem. kroczącym z frontu Mareb ecino — Mt. 
Lisser. Miçdzv Brentą — Piawą zaiąl nîeprzv- 
lacie! i nję Tezze — Laman — Eeltre. Wzdłuż 
Piawy wzmogła się działalność bojowa. Kilka 
nieprzyjacielskich prób przeiśua przez rzekę 
między Quero a kerrer San Denazu powstrzy­
mano z ciężkiemi stratami dla wroga. Walka 
działowa nader ożywiona pod Zenson. gdzie 
u Aa nasza kontrofensywa. Nie udało nam sie 
jeszcze zupełnie odpędzić nieprzyjaciela.

Sprawozdanie, czwartkowe: Nieprzyjaciel 
wzmocnił swą działalność bojową na mszvm 
.roncie górskim w strefie od Asiago aż do do- 

, T’- W nocV z 14 zaatakował on odci­
nek Mt. Sisenol - Mełetta d'Avanti. który ze 
skulK em stawiał opór. Wczoraj rano podejmo­
wał nieprzyjaciel ataki więcej na' północ prze» 
ciw odcinkowi Mełetta d'Avanti — Mt. Fier — 
Mt. ( asie! Gomberto. Odparty, ponowi! on pró­
bę swą wieczorem znaczniejszem: siłami i z 
wjeksza gwałtownością, został ie^nakże znowu
odrzucony. Pokaźne siły zaatakowały nasze 1 
wvsunic-te pozycje między Cismone a Piawą; 
,,rzv ,, b Boncone odrzucono przeciwnika.
I rzv, Mt. iomatico cofnęły s:ę no walecznej o- 
bronie posterunki nasze na przygotowane pó- 
przednio, pozycje. Nowe nieprzyjacielskie pró­
by przejścia przez Piawę udaremnione.

aaeseiaegs dewśfeto 
®w<b?£©aIieijB8g@.

, Berlin, 16. XI. Według »Beri. Tagebl.« 
osw adczył Clemenceau swym przyjaciołom, że 
rozszerzy uchwały, jakie zapadły na konferen­
cji przedstawicieli koalicyjnych w Rapałło. i 
przeprowadzi jako pierwszy czvn rządowy or­
ganizację rzeczywiście energicznego, jednoli­
tego dowództwa międzykoalicyjnego.

â&®OT«sgssS&®ê feeareeiA.
Konstantynopol, 15. XL (W. T. B.) 

Na froncie półwyspu Sina: nie było w dn. 15. 
wielkich operacji bojowych. Na innych iron- 
tacn również nie ważnego.

rozległemi stosunkami jego joolitycznemi i o- 
sobistemi ogromny wpływ nietylko na resztę 
I olski lecz i na kraje sąsiednie, m. i. i na od­
ległą Szwecję. Przed ewszystkiem kolumnady 
renesansowe dziedzińca zamku wawelskiego 
wprowadzają nowy i epokowy pierwiastek do 
budownictwa ówczesnego. Podobnych arkad 
w Niemczech w tym czasie zupełnie jeszcze nie 
znano, natomiast spotykamy je na całym sze­
regu współczesnych zabytków polskich i czes­
kich, n. p. w zaniku w Baranowie, w Belwe­
derze praskim, w zamku w Litomyślu (w Cze­
chach), oraz w zamku piastowskim w Brze­
gu. Śladu wpływów tej architektury krakow­
skiej dopatruje się autor w kilku zabytkach bu 
downictwa szwedzkiego, powstałych“ za Jana 
III, a tłumaczy wpływ ten stosunkami Szwe­
cji z dworem polskim, zacieśnionymi jeszcze 
dzięki małżeństwa Jana III z Katarzyną Ja­
giellonką, córką Zygmunta I i Bony. Kata­
rzyna, wychowana w środowisku wpływów 
artystycznych włoskich, przeniosła swe zami­
łowanie do architektury Odrodzenia na męża, 
na którego i pod innym względem (np. religij­
nych) miała wpływ niemały.

Drugi kierunek w budownictwie renesan- 
sowem polskim ma wybitne znamiona naro­
dowe dzięki domieszce tradycyjnych swoj­
skich pierwiastków. Najwybitmejszemi za­
bytkami architektury tego kierunku są Su­
kiennice oraz zburzony w r. 1820 ratusz kra­
kowski. Typową właściwości tych budowli są 
atlyki czyli ozdobne szczyty domów zasłania­
jące dach, naśladowano u nas u wielu budow­
li renes., np. w zamkach w Baranowie i Krasi­
czynie, w ratuszach w Kazimierzu n. Wisłą, 
we Lwowie, Wilnie, Lublinie, Sandomierzu, a 
także w Poznaniu i Chełmnie. Podobne atly- 
ki z ozdobą arkadową na najwyższym piętrze, 
uWfrńczoną blankami lub inną ornamentyką, 
spotykamy także u wieli budowli renesanso­
wych w polsko - słowackiej części Węgier Pól 
nocnych (np. w Kiermarku, Lewoczy, Preszo-

Spotkanie królów szwedzkie"« J norweskiego.
Sztokholm. 15. XI. (WTB.) Na skutek 

nrojiozvcj: króla Gustawa spotkają się królo­
wie szwedzki i norweski w dniu 28. listopada
w Knstjanji.

Bezoliieie brazylijskiej Izby posłów .
. Riode Janeiro. 15. XI. (WTB.) Agen­

cja llavasa donosu Izba w dniu 14. listopada 
Przyjęła ustawę dotyczącą zarządzeń odweto­
wych względem niemców. Ustawa przez Se­
nat zmieniona w szczególności upoważnia rząd 
do ogłoszenia stanu oblężenia w wszystkich 
częściach kraju. Gdzie ło okaże się rzeczą po­
trzebną. mają bvć unieważnione konłrak!v z 
poddanymi obcych państw w sprawie robót 
Publicznych oraz inne kontrakty o ile okażą 
sie szkodliwemi dla obrony narodowej. Han­
del międzynarodowy z niemenmi ma bvć pow­
strzymany a w danvm raz/e należy zbadać 
koncesje dla osadnictwa udzielone kolonistom. 
Sprana korpusu ekspedycyjnego ¡a"ońskie«o.

. Haga. 16. XI. (WTB.) »Vaderlarjd« po- 
da)e teFgram z Tokio t-j treści, że z powodu 
ostatnich wypadków w Rosji omawia się zno­
wu wvsłan’e armii eksnedvcvjnci do Europy. 
żp a.toli na ogół nie jest sie za takim krokiem. 
Minister wojnv oświadczył w rozmowie, że plar, 
jesf niewykonalny, ponieważ knnt'’ngient wojsk 
z 20 dyw zii wymagałby 2 mil. ton pojemno­
ści okrętowe?.

Naród rosyjski a koaPeja.
(WWI!P.) Wiadomość o opróżnieniu Pio-

troarodu spowodowała »Journal de Gćneve« 
dnia 2-1. października do zamieszczenia przeglą­
du nastroju i usposobienia narodu rosyjskiego, 
co dla koalicji mało przyjemnie wynadlo. Wił 
liatn Martin, autor tego ważnego wypracowa­
nia, pisze m. i.t „Robotnicy nie ebeą praco­
wać. Na froncie wsadzają żołnierze, nie po­
pierani nrzez niemą aitvlerję, bagnety swe w 
ziemie. Naród pragnie pokoju. Wierzy on ca­
łym swoim rozumni) w niemiecIPe nrzedstaw a 
nie powodów wojny. Sprawcami doli, wyda je 
im się, są Mikołaj ił, Suchomlinow. Janusz 
kiewicz i może Poincare i Edward Grey. To są 
Iudz:e. za których się rosjanie mają dać zabi­
jać. Nie dziw, że się od tego iuhvlają. Sprzy­
mierzeni nie tylko są odpowiedzialni za wojnę: 
dziś ebcą nawet jeszcze zdradzić Rosję. Wmó­
wiono narodowi, że cala reakcja europejska 
pragnie klęski rewolucji rosyjskiej i naród wie­
rzy w to mocno. Zaprzeczania nie mogą nie 
wskórać przeciw tej wierze, i Francja, AngSja 
i Ameryka, walczące dla demokracji, w o- 
czach narodu rosyjskiego sa zdrajcami myśli 
republikańskiej i czekają tylko chwili, by Ro­
sje zdradzić... Naród rosyjski nie cierpi wojny. 
Chre on przez natychmiastowy pokój urato­
wać rewolucje, chociażby za cenę klęski i u- 
padku. W Rosji na wewnątrz jest takie same 
zamieszanie jak na zewnątrz. »Correspondaut« 
umieścił co dopiero trafne wypracowanie o po­
łożeniu wewnętrznem: autor ich przytacza trzv 
idee, prowadzące kraj w przepaść: reforma na­
grania, narodowe żądania powrotne i prawa 
wyborcze... Naród rosyjski upaja się widowi­
skiem swego upadku, nie mającego sobie ró­
wnego w hisłorji. Napróżno stara się Kicreń- 
s!'’i podnieść znowu kraj i rząd. Znane są ro­
syjskie figurki, wstające same przez się: Rosja 
równa się tej zabawce, ale ma ołów w głowie.“

Kłopoty aprowizoeyjiie 
IfakosraiiB

Kraków, 11. listopada.
(Ciemności egipskie na ulicach, w składach i 
w mieszkaniach prywatnych. — Brak węgla, 
nafty i świec. — Brak Huszczy, mąki, chleba. 
— Zamiast wieprzowiny — „wierzchowina.“)

Ponieważ poza wypadkami politycznemi 
najważniejszą i najbardziej obchodzącą wszy­
stkich jest kwcstja aprowizacyjna i połączone

wie), w Czechach (np. w Prachatycach lub 
przy pałacu Sławaty w Pradze), oraz na Śląz- 
ku ( szczególnie w Brzegu). Ta narodowa 
właściwość budownictwa polskiego wywarła 
także znaczny wpływ na architekturę krajów 
nadbałtyckich. Zamek szczeciński i ostrow­
ski (Gustrow w Meklemburgii), „Brama Ka­
mienna“ w Itostoce, a także znaczna ilość bu­
dowli gdańskich z XVI w., przed ewszystkiem 
zaś Arsenał tamtejszy, przypominają w wielu 
szczegółach gmachy krakowskie i świadczą o 
silnej zależności architektury tego miasta od 
wzorów polskich. Wpływy 'tej rodzimej na­
szej architektury renesansowej sięgają zda­
niem autora aż poza Bałtyk, do Szwecji, co 
staje się zrozumiałem wobec ożywionych sto­
sunków dynastji Wazów z Polską, jakkolwiek 
dotąd nikt na ten fakt nie zwrócił uwagi. Do 
takich pierwiastków słowiańsko - polskiego 
pochodzenia zalicza Hahr np. dekorację sgrą- 
fitową, rustyki ciosowe lub tynkowe zamków 
w Upsali, Sztokholmie, Kalmarze itd., oraz 
stiukową dekorację wewnętrzną kaplicy gro­
bowej Jagiellońskiej w Upsali, wzorowanej 
zresztą także w układzie ogólnym i calem 
przyozdobieniu wnętrza na jprawdopodobnicj 
na naszej kaplicy Zygmuntowskiej na Wa­
welu. Jako dalsze świadectwa silnego prądu 
kulturalnego, idącego z Polski oraz sąsiednich 
ziem słowiańskich ku północy przytacza autor 
fakt, że znaczna część kafli szwedzkich z epoki 
Odrodzenia jest uderzająco jmdobna wzgl. zu­
pełnie identyczna z analogicznymi wyrobami 
ziem polskich, dalej z kaflami czeskimi i śląs­
kimi, gdzie podobnie jak w Polsce istniały po­
tężne środowiska przemysłu kafłanego. Fak­
ty te świadczą o żywym ruchu handlowym 
wzdłuż Odry i Wisły, który docierał aż do 
Skandynawji.

W drugiej części swej pracy, zatytułowa­
nej: „System arkadowy w zamku Piastów- j 
skini w Brzegu na Slązku“ zajmuje się autor 
gienczą sklepień łukowych z kolumnadami,

z jei stanem skutki, zacznę więc od niej. Prze" 
dewszyslkieni każdy, nawet rzadko bywający 
w Krakowie przyjezdny, musi «*wlerdztć. że 
Kraków, który niedv do zbvł dobrzn oświetlo"! 
nvrh miast nie natężał, w czasie wojny, szcze-' 
gółniej zaś w ostatnich czasach bardzo „po"j 
cienmial‘*. Przyczyną lego jest brak węgla, kló" 
rv nie pozwala nie t\Iko mieszkańcom zaopa-» 
lrz\ć się w dostateczna ilość paliwa na zimę, 
lecz rlnje sie dotkliwie we znaki miejskiej ga­
zowni i elektrowni. Zakłady te nie tylko z lira-»i 
ku materiału nie mogą dostarczyć potrzebnej' 
ilości światła w postaci gazu i elektryczności 
na oświetlenie ulic, lecz przedewszysłkiem z 
liraku wykwalifikowanych rnlwlników. powo­
łanych do wojska. Tych ostatnich w ogrom-»' 
nej większości zastępują rozmaitej narodowo­
ści jeńcy wojenni, przeważnie rosyjscy, nie 

umiejący należycie obchodzić się z koszlow- 
nemi urządzeniami i maszynami tych zakła­
dów. Skutek na razie jest laki, że poza śród­
mieściem. które jest do pewnych godzin ledwie 
oświetlone, pozostałe ulice są prawie że nie 
oświetlone. Siłę świniła znakomicie redukują 
słynne auerowskie zdezelowane siatki, których 
zarząd gazowni nie jest w możności nadąż''ć 
zmieniać tak ze względu na olbrzymie koszly, 
jak szybkość psucia się tych „wojennie“ wyra­
bianych siatek. „Jasność“ Krakowa cierpi ró­
wnie) i przez to. że i w sklepach oświetlenie 
zredukowano do minimum. Tak tedv Kraków 
„pociemnia!“ nie tylko z zewnątrz, ale i wew- 
ivdrz. łj. i w prywatnych mieszkaniach, gdyż 
jakość cazu i siła prądu jest nie wystarczaiacn, 
szczególniej tego pierwszego, który wskutek 
braku pewnych preparatów mineralnych psu­
je siatki, zanieczyszcza palniki i da je zbyt 
stałe światło. W perspektywie jest zapowie­
dziane iuż przed pewnym czasem przez za­
rząd miasta ograniczenie „konsumpcji“ gazu 
do pewnych godzin, to znaczy, że prywatne 
mieszkania będą mogły bvć oświetlane 
w pewnych godzinach. A więc »konsumpc|b« 
światła sztucznego prawdopodobnie zejdzie się 
z »konsumjKią« sztucznej kawy, herbaty i mnó 
stwa różnych „ersatzów“. na konsumowanie 
którego będzie potrzeba uzyskać nietylko kartę 
lecz prawdopodobnie i „pozwolenie na zaku- 
pno.“

Stan obecny wobec przedstawionych fak­
tów nie przedstawia się więc zbvt »jasno», a 
przyszłość — jak przysłowiowe „egipskie eie- 
mności*1, tembardziej. że zastępczego materia­
łu, jakim jest nafta, też niema, pomimo posia­
danych w kraju kopalni. Świec również niema 
w handlu, a »ra^ja« ich, przyznana na mie­
siąc listopad wynosi aż 12 i pół deka na osobę 
i miesiąc (w zeszłym miesiącu wynosiła 6 de­
ka). Przydział zaś nafty na miesiąc i na osobę 
w listopadzie wynosi dla przedsiębiorstw 4 li­
try, dla prywatnych mieszkań 2 litry. Po dłu­
giem oczekiwaniu w „ogonku“ i po przekony­
wującej dyskusji z młodziutkim urzędnikiem 
magistratu, będącym może nie tyle złośliwym 
z natury, ile dla utrzymania „powagi“ wobec 
naprawdę bardzo cierpliwych „stron“ wresz­
cie po odesłaniu przez niego, wśród stereoty­
powych narzekań na przepracowanie z powo­
du uczęszczania na „prawo“ do uniwersytetu 
do szefa, koniecznie i obowiązujące jakiegoś 
doktora, otrzymuje się po głębokim jego na­
myśle i rozwadze kwitek na „prawo“ zakupna 
— pół litra naftv. w drodze zaś wyjątkowych 
względów, jakie posiada ja bądź co bądź dzien­
nikarze i literaci — 2 litrów nafty. \V najlep­
szym więc razie można uzyskać 4 litry na mie­
siąc. Gzy ilość ta jest wystarczającą, szczegól­
niej dla osób zmuszonych pracować wieczora­
mi — każdy z łatwością osądzi

Co zaś się tyczy węgła, to zdobycie go dla 
przeciętnego mieszkańca jest coraz trudniejsze, 
tak ze względu na stwierdzony urzędownie fakt 
zmniejszającej się produkcji, jak wzrastającej 
ustawicznie jego ceny. Cena centnara węgla 
krajowego dochodzi już do 4 kor., t. zw. pru­
skiego 5 do 6 kor., a połączywszy rozmaite nie­
przewidziane wydatki i dodatki dla „kosia­
rzy“ (od kosza.) nawet i więcej, tern bardziej, 
ku koni i ludzi z każdym dniem trudniejszymi, 
że rozwóz i zniesienie stają sie z powodu brą- 
Magistrat poczynił już. przygotowania do wjiro

znanych nam z licznych przykładów także x 
Polski, tez w szczególnie oryginalny sposob 
zastosowanych w zamku brzeskim. Początku 
ich szuka autor po części w późnym gotyku, 
częściowo zaś w północno - włoskiej architek­
turze renesansowej, skąd inotvw ten dostał się 
jwprzez Tyrdł i Austrję do Śłązka. Stąd zaś 
wędruje on dalej na północ ku Bałtykowi, 
gdzie spotykamy się np. z arkadami w zam­
kach w Ostrowie (Giistrow) i w Dargiimie w 
Meklemburgji a stąd dostaje się do Skandy­
nawii, gdzie znamy np. arkady w Upsali i w 
Nykópiug. I tutaj widzimy dalszy przykład 
oddziaływania motywów architektonicznych 
wschodnio - europejskich na budownictwo 
odległej północy. Ciekawą swą pracę ilustro­
wał autor 60 rycinami, wśród których spoty­
kamy znaczną ilość reprodukcji zabytków pol­
skich m. L cały szereg budowli krakowskich, 
ratusze'poznański i chełmiński, arsenał gdań­
ski itd. W badaniach swyych opierał się Hahr 
także na literaturze naukowej polskiej, z której 
przytacza prace Leonarda Lepszego, Łuszcz- 
kiewicza, St. Odrzywolskiego, M. Sokołowskie­
go i St. Tomkowicza. Nie uwzględnił nato­
miast literatury nowszej, np. prac Zubrzyc­
kiego, Thulliego,- SzyRera, zawierających du­
żo nowego materjalu do jwruszonej tu kwest ji.

Zasługą autora a dla nas niemałą satys­
fakcją jest wykazanie i uzasadnienie odręb­
ności i swojskości nszego budownictwa reneJ, 
sansowegó, co ze strony polskiej udowodnił' 
równocześnie zasłużony prof. Zubrzycki wi 
swym „Stylu Zvgmuntowskim‘‘t a niemniej' 
cenne dla nas jest stwierdzenie przez obcego' 
uczonego ciekawego faktu, że samoistna, ro­
dzima nasza 'architektura Odrodzenia wywarł 
ła tak znaczny wpływ na rozwój budownictwa^ 
krajów nadbałtyckich siftawet Szwecji.

R a d z i m.



wadzenia kart na ktirs w n?!VTi-
szyin rzas*‘e zortnną rozdane mieszkań;-wn.

Sa już obecnie pewne oznaki, że tak bę­
dzie w przyszłość? z węgłem. jak jest obecnie 
Z kartami na mąkę, ebłeb. cukier, kawę, tłusz­
cze itn, Będą kwity. lecz nie będzie węgla. Mą­
ki ludność nie otrzymuje już od trzech ty­
godni; rhleha w tvm czasie brak często przez 
kitka dni z rzędu; cukru i aarharvnv ołiecnie 
Piimo zmniejszenia raejj do trzy ć wiercie klgr. 
na osobę i miesiąc również braknie, co zaś do 
kawy — jest jej surogat, podawany nawet w 
pierwszorzędnych kawiarniach w pewnych 
tytko godzinach i po tak wysokich cenach, że 
tvm wojennym nektarem często delektować się 
mogą tytko wojenni spekulanci. Tłuszczy hę», 
wzotedny brak większość jatek zamknięta z 
powodu braku towaru: to sarno odnosi się do 
masarni, które „urzędują"* tylko w czasie bar­
dzo nie cze-tego i nie obfitego (wsiadania wę­
dlin“; tj. kiełbasy o podejrzanym smaku i bar­
wie i salcesonów, w których znaleźć można 
wszystko, tylko nie te częś-u zwierzęcia, z ja­
kich wyrabiano w blognsławonyrh, dobrych, 
przedwojennych czasach salrson. Znawcy 
twierdzą. że w obecnie wvrah'any b wędlinach 
mięso wieprzowe zastępuje zwykła źle z po­
wodu drożyzny różnych „dodatków“, jak 
pieprzu, cebuli, czosnku itp. przyprawiona ko­
nina z padaj,acych z braku paszy koni. Faktem 
jest, że konsumenci tych wojennych wyrobów 
w czasie panowania czerwonki w Krakowie 
sporego dostarczyli kóntyngientu nieboszczy­
ków.

Dr. A. Mat,

Bok Kościuszkarski.
Strzsłkśw. AV przepełnionej, w zieleń i 

gmKa narodowe przybranej sal Baralla odbył 
się w niedzielę 11. łm. uroczysty wieczór, po­
święcony pamięci Tadeusza Kościuszki. — Na 
scenie w toni świerków w dnieje biust Na­
czelnika. nad którym chyli się sztandar ama­
rantowy z orłem białym. Wśród uczestników 
składających się z duchowieństwa. obywatel­
stwa .okolicznego, miejscowego tudz eż stanu 
włościańskiego i rołmtniczego uwijają się kra 
sne krakowianki z programami. Całość robi 
wrażeń e podniosłe.
. Program, ujęty w dwie części, rozpoczyna 

się słowem wstępneni. które wygłasza w pię­
knym języku ks prób. W i e r z c h a c z e w- 

. ^e Stawu. Prolog W iikanowicza wypo­
wiedziany z szczególną dykcję przez pannę 
Jadwigę Maciejewska zyskuje powszechne uz- 
nan e. Kantata ks. i łoczypskiego odśpiewana 
przez chór mieszany wypadła — mimo braku 
odpowiednich kierujących sil — dobrze. W 
obszernym i w przystępnej formie opracowa­
nym odczycie naszkicował nam prołwszez 
mtelzynski ks. Nowak obraz Kośe!uszki. Je- 
onoaktowkę p. t. „Tułacza dola“ zagrano bez 

fo,vźn<‘m odśpiewaniem pieśni ..Bo­
że cos ł olske" zakończono cz*ść pierwsza wie- 

Po ..Bitwie Racławickiej“ (Lenartowi- 
cza). którą i przejęciem zadeklamowała panna 
Anie.a Maciejewska, przesunęły się przed o- 
czami naszemi dwa obrazy. Pierwszy „Przy 
sarkofagu", przy dźwiękach poważnego mar­
sza chopinowskiego wzruszające na urzestni- 
Katti wywierając wrażenie, przenosi nas mv-
i,; * Pn ^T.iaz 73w?Uk*- ~ ‘>nigj wyobra­
żający hołd Kościuszce, jednoczy wszystkie 
stdo zgodnej, zbożnej pracy w odradzaja- 
fc- n *"*" ()ba zvsfc!’ia burzliwe nkła- 
s.r Hspćm-m odśpiewaniem pieśni „Patrz 
Kościuszko na nas z nieb.“ zakończono wspa­
niały tę manifestację, która uczestnikom w 
żywej pozostanie pamięci.

Drugi obchód odbvł się w poniedziałek z 
n e mntejszem powodzeniem. — Wszystkim 
tvm. którzy prrvezvnili się do uświetnienia te­
go lak wspaniałego wieczoru, a szczególnie 
Komifrtowt. nalęży się szczera wdzięczność o- 
xaz pełne uznanie. C e h a.

Odolanów. Uroczystość ku czci setnej ro- 
Czn cy zgonu Tadeusza Kościuszki, jaka od­
byta się w niedzielę Jl. listopada, pozostanie 
długo w pamięci każdego tutejszego miesz­
kańca. Miasto wedle odezwy przybrało strój 
narodowy, niektóre zwłaszcza okna zasługi-

Ku czci 
św- Wincentego a Paulo.

PROLOG.
Gdy łez obfite leją się strumienie,

Przez mroki przez świtanie
Przejasna miłość
Roztocza blaskiem ros
Cierpienie.
I płynie nad otchłanie,
Ów seraficzny głos:
Błogosławieni miłosierni!
Błogosławieni, którzy idą za mnąl

Zorzom podobne dwom
Na przestrzeń i na czas,
7 ęezowe skrzydła szumią archanioła!
Jak grom
Druzgoce serc okrutnych głaz
Chrystusa słowo i skroś nocy woła;
B logos i a w ie n i im i łosiem i ł
Błogosławieni, którzy idą za mną!
Jak wicher w bór tak bije w serce świata
1 strząsa ból i strząsa łzy,
Ułudne targa przędze.
Ofiara świętą, czystą wzwyż wylata,
Sieroce wkrąg ozlaca sny
I kładzie blask na nędze.

na podziw. TT SoieMe ftirarm odTwfn <dę r
o go^z. 10 i pół solenne nabożeństwo z asystą, 
po którem wygłosił miejscowy prolioszrz ks. 
Szreybrowski kazanie o mikłś'-i ojczyzny. Tak­
że świctyn a bvła potężnie girlandami ozdo­
biona. Po południu o godz. 2 odbył się .obchód 
dla wsi. s wieczorem o godz, 7 i pół dła mia­
sta. Po zagajeniu ksędza prób, wygłosił p. 
Wł. Śpikowski prolog Wilkanowicza, śpiewy, 
wykonane pod batutą ks. Małeckiego, hyłv do­
bre. W treściwym wykładzie, obznajmil ks. 
Stempniewiez słuchaczy z życ;cm, czy­
nami i duchem Bohatera narodowego. Po de­
klamacji chłopczyka nastąpiły dwa obrazki sce 
niczne »W stuletnią rocznicę* Wężvkównv i 
»Batożek« Korzeniowsk ego. Dzieci z obydwu 
sztuczek wywiązały się wyśmienicie, co ze swej 
strony zawdzięczają p. Jadw. Glabiszównie, 
która energicznie je wćwiczyła. Na zakończe- 
n e źvwv obraz »Poświęcenie broni*, noczem 
odśpiewano bvmn narodowy. — Inicjatorom 
oraz wykonawcom wyraża się na tej drodze 
najszczersze uznanie i podziękowanie.

Nieswój,

— • Na bezdomnych zebrano w admini­
stracji w dalszym ciągu:

Franciszek i Zofia z Stefańskich Weso­
łowscy z Wągrowca w miejsce uwiadomień o 
ślubie, który się odbv! 7. listopada w kościele 
farnvm w Chełmnie 50 marek. Razem z po­
przedni -kwit mk. 239 784,59.

— Na głodnych zebr, w administracji 
naszej w dalszym ciągu:

M. Putiatycki 40 mk.. ks. Kozłowicz. Opa­
lenica. 6 mk_ razea# z poprzedni« kwitowan. 
54 342,00.

— ♦ Na Dar K&śeicwdt«wski złożone w 
administracji naszej w dalszym ciągu:

Od panienek z pensjonatu p. Lucyny So­
kolnik iej zamiast kwiatów imieninowych do 
funduszu Kościuszkowskiego 12 tnsrek, Bi- 
browicz z pola 5 mk., Kępczyński 5 mk., M. 
Putiatycki 25 mk. Razem z poprzed. kwit 
mk. 8100.95.

— * Na bil.Ijotekę Kraszewskiego złożono 
w administracji naszej w dalszym ciągu:

Anioła Koehłerówna ku uczczeniu pamię­
ci Ks. Zakrzewskiego w drugą rocznicę zgonu 
JO marek. Razem z poprsed. kwit. 100 mk.

— * Na kościół pamiątkowy na Wildzie 
złożono w administrac ji naszej w dalszym cią­
gu: A. F. Jankowskie 2 mk. Razem z poprze­
dnio kwit. 150 50 mk.

— * Na kuchnie dła ubogich nadesłali Ar­
cybiskupiemu Komitetów: ratunkowemu dia 
miasta Poznania: p. hr. Żółtowski z Godurowa 
200 etr.. ziemniaków, p. Kubacki z Poznania 
olbrzymią dvn ę, p. Niemojowski ze Śliwnik 
200 itr. ziemniaków, p. hr. Kwilecki z Dobro- 
jewa 50 ctr. kapusty, p. Turno z Jankowie 80 
etr. ziemniaków, p. Turno z Słomowa 200 etr, 
ziemniaków, p. Skórzewski z Komorza 46 ctr. 
zemniaków i 18 ctr. kapusty. Za wszystkie te 
dary składamy serdeczne „Bóg zapłać“. Dużo 
jeszcze mamy zadeklarowanych przesyłek, nie­
stety czekamy dotąd napróżno na pozwolenie 
wywozu z niektórych powiatów tak ziemnia­
ków jak i jarzyn. Możeby na miejscu łatwiej 
było postarać się o to.

Za komitet:
Ks. dz efcan Mayer. Kaźmierz BrownsfortL.

Wistoaredet s tetssrtó strea.
— ♦ XIV Wystawa gwiazdkowa Ligi Po­

mocy przemysłowej. Wydział Ligi Pomocy 
przemysłowej przypomina ponownie wszyst­
kim wytwórcom krajowym we wszystkich 
trzech dziełn'cach polskich, że termin zgłasza­
nia i nadsyłania wyrobów ni tegoroczną wy 
stawę gwiazdkową w Krakowie, m jn w dniu 
25. listopada hr. i prosi firmy krajowe w ich 
interesie o wzięcie udz. ału w wystawie.

— * Nakaz usuwania śniegu na wezwanie 
gospodarza domu wvdał gienerał komenderu­
jący na marchię Brandenburską dla wszyst­
kich lokatorów. Ludność Berlina przyjęła 
rozporządzenie powyższe z głębokiera nieza­
dowoleniem. które »Dzień, Berliński« uzasad­
nia. lak poniżej:

Niedoli doin na pustych polach stoi,
W nim siedzi władny świata ból, 
Skrwawiony topór dzierży,
I czeka, żali przyjdzie w jasnej zbroi 
Miłość i nędzarzy krół.
Jak dobry syn do chorej swej macierzy.

Już idzie, idzie cichy a płonący 
1 wzywa lud
Na nowy czas, na święty dziw... 
i niby kwiat mistyczny a żarzący 
Wyrasta cud
Z t)odolnvch, podeptanych niwf 
Ukoić tvch, co nędzni j bez części!
To tarczy jego znak

(To sztandar miłościwy —
Wśród mroków i św tatowych burz szeleści, 
I rwie się jak octowy ptak
Nad czarne, krwawe niwy:
B logos l a w i e n i m i łosi ern i!
Błogosławieni, którzy idą za mną!

Wągrowiec, Ks. E. NawrowskL

MILOSłERDZfE.
Mrok się rozprasza długiej, przykrej nocy*
Dla tych, co cierpią, albo jęczą z bólów:
Z promykiem słońca, w świętej Nieba mocy 
Tu anioł spływa... allioż król on królów? 
Potęga jaka? Albo moc olbrzyma,
Że/lzy ociera, troski w więzach trzyma? 
Duchowa postać... ale śnieżna cała.„
Bez własnych pragnień... gwiazda świeci z czoła

'Kto ńfćrn» prser noe nrą ''«WawWTil^
musi zajęciu odczuje dotkliwie przymus ko 
pania śniegu w goiłzinacłi. którelty mógł wy­
korzystać do zasłużonego odpoczynku. Ludzie 
zamożni mogą sobie opłacić »zastępcę«, zresztą 
oczyszczanie nib-y może stanowić dła nich 
zdrową gimnastykę, rodzaj sportu. A biada 
tvm, którzy z gospodarzem łub rządcą stoją 
na stopie wrogiej. Oddani będą w ich ręce 
gdyż, mimo, że rozporządzenie zaznacza, że 
»wszyscy powinni bvć zatrudnieni równo­
miernie« nie mówi o tern, kto tę »równomier­
ność« liędzie kontrolował. Niezmiernie nieja- 
snem jest określenie umieszczone w rozporzą­
dzeniu: »których siły fizyczne na to pozwaln­
ia«. W jaki sjx»sóh ma hvć ta zdolność okre­
ślona? Czy za pomogą świadectw lekarskich, 
które zamożni chętnie opłacą a których biedni 
będą musiełi się wyrzec? A może kamienicz- 
nik łub jego zastępca badać będą swych lo­
katorów? Trzeba się spodziewać, że kwest je 
łe zostaną z wołi sprawiedliwości w najbliż­
szym czasie wyjaśnione, tem bardziej że nic- 
wypełnianie nakazu grozi więzieniem lub 
grzywną do 1500 mk. A co uczynią ci. którzy 
nie m^ą ciepłej odzieży? Czy wiele jest osób, 
które teraz szczycić się mogą tak mocnem obu­
wiem, że zniesie ono wszelką pogodę nie na­
rażając nóg na odziębicnie ’uh przemoczenie? 
Jeżeli ta okoliczność uwzględnioną nie została 
można się spodziewać dodatkowej ilości za 
słabireć wskutek przeziębienia, które już z 
powodu nieopałania tramwaji, pociągów i nie­
dostatecznego ogrzewania mieszkań są na po­
rządku dziennym.

Marfa Lrsreefe»: »Z przeszłości Poz­
nani»«. Opowiadania i leg endy. — Poznań, 
1816. Nakładem Drukami i księ»amś św. Woj­
ciecha. Stron 188, z iłust acjami H. Maliny. 
(Treść: Białą kniahini. Ludgarda. Cmi. Wid­
mo w ketedrze Poznania. Czarownica),

Ks. Dr. Jas Szmig.elski: »Wiara i mo­
ralność« (Wykład apologetycznyt. — War­
szawa. 1917: skład gł. u NDmierkiewicwi w 
Poznaniu. Stron 272, cena 4,30.

Irv„. (St blewska) »Na obchody w To­
warzystwach św. Wincentego a 
P a u i o«. 1 eatr f udowy Nr. 361 Nakładem i 
czcionkami Drukarni Księgami św. Wojciecha 
Cena za egz. 1 mk. — 5 egz. za 4.50 mk.

Z powoilu trzechsetnej rocznicy założenia 
Bractwa Miłosierdzia przez św. Wincentego a 
Patdo ukazało sie kilka utworów mających na 
celu zapoznanie z działalnością tegoż św'ętego 
oraz służenia jako materiał przy urządzeniu 
obchodów* na cześć św. Winc. a Pauło. — Bro­
szura powyższa zawiera Prolog, dwa krótkie 
obrazki sceniczne, nietrudne do odegrania, 
wiersz na eześć św. Wincentego a Paulo dwa 
żywe obrazy i to św. Wincenty jako pastu­
szek — u jaodnóża starych ruin dawnej kapli­
cy Matki Boskiej i św. Wincenty u łoża unbe- 
lająeej Siostry Miłosierdzia. Przv urządzaniu 
obthodów niezbędny to podręcznik.

Niemo jowska Msrje: w. Wincenty
a Paul o«. (Teatr Ludowy Nr. 37.) Nakładem»
I czcionkami Drukami i Księgami św. Woj­
ciecha w Poznaniu. Cena za egz. 1^9 mk.. za
II efiz. 12 mk,

Autorka ukazuje świętego w aureoii po­
święcenia i bezgranicznego zaparcia się siebh, 
iłSEsuwają się sceny z zecia Jego, w których 
występuje jako wiełki nob^nik bo-rmrob 
nieszczęśHwyrb. Ząiraujte »»% »w. Wincenty 
dziećmi oposzrznti—• • u3je im przytułek, 
zajmuje »’« grzeszncuami i ich nawraca, a w 
końcu .a- aje się tio sułtana tureckiego. ażebv 
tam wykupić swych ziomków zabranych w 
niewolę, j nawraca tam sułtana wraz z żoną 
jego. Role są mieszane. Występują dorośli 
i dzieci. Całość svw»pafvezn».

TuchoStowa Siefanja: »Dąb św. Win­
centego ś Paulo«. Obrazek sceniczny w 
dwnch odsłonach dia młodzieży. W trzroh- 
setną rocznicę założenia pierwszego bractwa 
miłosierdzia przez św. Wincentego a Paulo. 
(Teatr Ludowy Nr 39.) Nakładem i czcion­
kami Drukarni i Ksii-garni św. Wojciecha w 
Poznaniu. Cena 86 fen.. 1t egz. 8 mk.

Obrazek ten ujęty jest na tle obecnej za­
wieruchy wojennej. Za przyczyną św. Win­
centego ń Paulo dzieci z Królestwa, które wsfcu 
tek pożaru utraciły rodzinę i bez dachu błą-

Mądrośei gwiazda, chociaż zda się mała,
Lecz dziwną jasność rzuca w nędzy koją. 
Rozprasza zwątpień ciężkie, straszne chmury, 
ł światło nieci, gdzie jest mrok ponury. 
Pielgrzyma chroni skrzydeł swych ouchami, 
Bv prądy ostre cofnąe wstecz w przestworzu, 
Odwagi ciepto szerzy m<edzv nami.
By śm-rtej pivnąc zyciuwern n.;rzu.„

dłonią, miękka gładzi sierot snłoty.
Wnet w łzawycn oczach zatli blask ochoty.
Do tkliwej piersi wdowie tuli głowy,
Radami służy, wskaże ceł i pracę,
Z kaleką, z starcem, wiedzie słodkie mowy, 
Nagradza bóie, dając Niebios płacę.
Duchowa postać sypie skarby Nieba 
Z srebrnego rogu, dając lam — gdzie trzeba. 
Te skarby lecą, jako gwiaz.d miłjony 
W kryształach śniegu, ludzkie krvją łona,
Rv duch człowieka, trudem obciążony.
Nie zmroził chęci — z których żvje ona, 
Duchowa postać... nosząc imię święte,
Z jasnego Nieba chyba tylko wzięte.
Jej seroe — litość,
W działaniu — skrvtość,
A szybkość w czynie.
Zacnością słynie.
Duchowa postać—,jn tłosierdzie święte" 
Od wieków w Boskiem* sercu tem poczęte,
A kwiatem wschodzi w zacnej duszy człeka, 
Owocem darzy tych co łza im ścieka.

Z Bąćiłzkich 
Anna K a r w a t o w a.

1 Toć »Te tńńśirfTy. mr>1az*v 1ro«L-Tfwsa opfefcwRnf 
ke. która się nimi zaji-l.ą i j>izvjęłi dc douta 
swego. Rzecz pisana dta młodzieży. Nietru«* 
dna. z łatwą inscemzaęią.

MNdawniclwa Książnicy Polskiej Świeżo 
ukazały się na jrółkach księgarskich wydane 
nakładem Książnicy Polskiej Tow. Naucz, 
Szkół wyższych we Lwowie następujące wy-t 
dawnictwa Powszechnych Wykładów Wszech 
nicy i Politechniki lwowskiej:

Nr. 28. Denizot Alfred Dr.; »O prze­
strzeni i czasie w świetle badąA 
f izvcznyc h*.

Nr. 29. Skoczyłaś Ludwik: »W y s- 
piański jako poeta państwowości 
polskiej«.

Nr. 30. Kasprowicz Jan: »W s t u- 
letnią rocznicę skonu Kościuszki«,

Wydawnictwo to ukazywać się iiędz.ie 
odtąd stałe i obejmować hedzie najwybitniej-» 
sze z powszechnych wykładów.

Godzi się wspomnieć o pięknem wyposa­
żeniu lvpograficznem tych drobnych zeszytów, 
oraz o ich prawdziwie artystycznej szacie ze­
wnętrznej, które przewyższają nawet podobne 
pul ł kacje zagraniczne. Nie dziw — składają 
się na to bowiem staranna praca drukarska, 
doskonały panier i okładka stylowa wedte pro­
jektu i rysunku Władysława Witwi kiego. 
Nieproporcjonalnie nizka cena poszczególnych 
tom ków powinna utorować tvm pozctecznem 
broszurom drogę do rąk jak najliczniejszych 
czytelników, a wówczas spełnią dopiero swój 
ceł.

Stefan ja Bo jarska: »Nasz dorobek 
kulturalny« — tom II.: G a I i c j a. Prze­
wodnik dła osób pracujących społecznie lub 
przystępuiacych do pracy społecznej na wsi 
albo w mieście. — Warszawa. 1917. Nakładem 
Księgarni Kroniki Rodz;nnej Stron 292.

S. WrbuJ»kłewiez: »Prolegomena do 
„Pana Tadeusza"». — Warszawa. 191,3. 
Skład g!ównv w księgami Niemierkiewieża w 
Poznaniu. Stron 226 cena mk. 5.

ESSftWS£S33^KE33F-ISSESSSffiESGZUEBSESSB»
8. xmijíh'««!* o a-, w. „i >i«tutí«.>h’em eoiiiaj

(2^4 nrs!e»iii»-KFiM6!¡'«>i'l !«t.<ri' blasfiw<ij.
» tínia 18 l'.U“

S» bnij» •Nu-nionv itoi'h h»Iít i'»»'r >»íir wr- 
cmne, to ,« .«« e rtr». ««ch R«R!«>
__ rwb « oh« w ! II.

|P«g Cr»r«lifek »iMWOnU

W ans»>esi»«a «rtí-4 »atad oaalt wTsi»n»
nonnd 240 «b

• tJfwino» K s 00 fe ».So dosis 1884«
»8 Grwhinr w S M tí BS4 S3H 85179 81415 

55182 57771 918(ifl 84215 »7142 S0!48 B0823 9092S 
IOS58» 1Í512S 12U9S 128347 1334S2 18S8I5 188193 
18S791 1BMS3 »021,44 3ÍSOOI S1377Í 214583 21845» 
Zl»205 22338«

132 ra 1 OS ¡I 542 «57» ., 7 11418
11707 10098 18272 18077 235 0 29113 2*4029 3 845 
SSr24 38881 45312 47285 48987 82433 76189 78511 
773*2 79"58 93R3» 91120 914~4 98*25 TOn 4 1*1 -19 
103757 110734 11371S 118573 122437 12447» 127128
133116 135039 141683 14177S 142135 143504 ¡17378
148,77 154245 102148 1*8471 183003 188185 174738
181903 137837 187431 194799 195276 197184 208472
208889 211.870 218727 218435 21952« 221«O- 2a5933
2274-3 231244 23S~0’

208 (irwinnr »n 5 0 U 2577 30»3 7.385 «281
13937 13317 19434 ÍOOIO 21345 2:1538 3013? 32’31
85310 .38787 33435 44133 44263 47743 4885» 49227
49289 53359 5588» S3492 »0132 81R55 «419,1 720 0
77243 793-0 9t790 92.172 »4103 »475« «7142 9 «41
10S185 104577 104887 115323 t053I4 11331.3 109138
109333 100733 111535 112303 1147.1* 11744.3 11-434
H9352 12OOR2 121320 124**40 1205*19 12.3345 180918
131182 13’?»8 133413 1-4370 13.793 13T183 ’? *09
14tn<- 141235 144001 144132 144584 113745 153835
131177 181133 134305 184343 13Í35S 188134 ¡«8>48
1723-7 173731 17.3311 1735-4 1S29-3 187-01 19’-30
1»3321 193097 198231» 208053 2O841O 203-,30 29-838
210845 211781 218073 213714 2154t4 218329 213878
Í241R3 í24543 22”94 23243-, 2,83,972

W ciagpieinaeh i<n itíjtiw’iowych oadty »verán» 
uonad 2«0 rot.

2 n«»-’»»» m» 5C01X)« tí 1464»
8 firwin»* m 19060 M 3«57» 149993 1 51921

82109«
I Cewt»»» nt H MS38 »»««« 87543tai«««
7» Ctrwtn»» n »90« M S4» »98* 878« 'T98

8S» 1.3078 24034 423S7 44.31)5 4*574 55734 6*>?8S
•299» tí»37 951»« 74273 92114 9892« 9« 83 »3-1« 
180541 1267?« 1? 83« 146R7J 148802 188338 I8T116 
18M83 177332 20149S 303343 29854« 317SS9 221208 
J38098

l*t» r.fwtnnr ib 109« M *470 5834 19934 2031J 
23(47 24133 28071 27487 Í33.-S 80574 38213 3-44» 
4-I8I 57! 3 3949« 817-8 899*)? *0159 71-58 •,’?SÍ6 
»7,375 »4*3« »7233 *9351 »3927 100*74 103201 l «113«
11 1390 11 7U85 122023 1.321-3 14-144 113R1K 1 ,t»il
J43S9f> !4»«92 152312 1*2895 153034 15 ,Bu» 15735»
1539)9 13710« 1-DS3» 17039» 172734 173*03 1739*4
1» -3'S 132911 19.3*04 158953 192007 I9B754 |9R1’»
103317 2059*4 2075.32 208!>’9 21*797 2191 ■) 221981
822794 22-ORO 2345»,9 2292-' 229092 2322.33

2'9 Grwinnr m 500 M 1937 2084 539” 5?9g
6129 «44-7 O47P 1G122 13445 17 4ŚJ2 1?4 '4 22 '80
2595« 2M<łn« 3*P.r>o 3C92-» 3432« 3474» 35«tR
SP5C7 427f'2 42H40 *«931 47174 ft03«1 627D3
65?fi4 6*201 5 7533 5*94« 69' 43 *1251 6«Q75
775^5 7R1Q1 79254 «CP4« « 99409 100'35

in««4Q 1111*2 U3ft’T 11451« H7PO7
ITP«*»« i2u«<n I217R9 1:251« ¡2 4R7 13«««4
141C23 141513 144172 14-0?5 151773 155819

1639?» 171W 172233
175441 ł«ir5« ł«irp2 1«73«3 t73*74 134" 3
i91327 193-13 1fi'’2^S 1 47 R.3« 2T1C’«« 2021«« 1
3C5329 207*45 2I14C? 2127?« 213133 2’«79« :
<156*4 2177Sr 213217 22149« 223297 224759 S

27*564

Rodacy!
jeżeli chcecie uprzyjemnić nam 
ciężkie chwile na polu walki, 

to przysyłajcie nam

papierosy z fabryki
„Wulkan“

J. F. J. Kome&dsićsMego Dreźnie

Wasi Bracia
z pola bitwy.
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nas dlugoSn,; ^uV«XX7rL’ *""* --^-Ù •-• ??*** <1^WŻ <«• Satmmœtaml, po lÄol)EoMo«eJ chorobie,

* VÄ Æ7

Elapia^-jsafesiaS ,
w 75. roku żvc’a a 5!. roku Keotaótfwa. »• ;. .

narsTi/dr^a-n|aS7a Zawc"z‘ęcza ^il’ n:eiV‘Ko wAhrdnwsnie nowego, wspaniałego kościoła, na kfóry łiofnłe własnym groszem szałowa! i znaczne fundacje na 
oszczędności U Uc>ICl * ucz^ce| m J z*ez^ “ ale Prz2de«szystkie;n odnowienie i utrwalenie ducha religijno-kościelnego, umiłowanie ziemi ojczystej i cnol§ 

Niech l^-Hiczy«^ wdzięczność Alu zachowamy, o duszy Jego w modlitwach pamiętać będziemy, a późne pokolenia ze czcią wspominać Go będą. 

Raćemno, dnia 15 go listopada 1517 r. 1?103

Eis. ¡¡ierzig,, witoj,- Dozór kościelny. Reprezentacja gminy.
Eksnorta z plebanii w Radomnie do kościoła oata'jalnego w niedzielę o godzinie 4-ej. — Pogrzeb dnia następneeo o godzinie 10-ej.

ijfcs^a

/-M

lÍBgisíratsbe^as&tsagáuagsa. iara«,A..Ami-i»aitiafc&aa;^s; ■-■. .«et .-j!|lnnr,.yi.-.L r e?sx¿vi

Wt vergeben mm 20 Nvem’er 1317 «h geuebte Nth-rn- 
Tï<m ans itmira Bett* i*h© ta Fi'Vitnaualiauungen zweck« Jkusiafc- 
rung von Wie le, bn-tel In ne«- nn-1 Unt»n<pr aaatbpttea

l> i* Artwu-ze t W inf durchgehend 8 tv, 4 phr fe fe»v«7r.- 
Yerirfirguti« uh nicht za verabfolgen. Der Taąeelehu tob 4.50 ll’ 
ist. «n tins in entrichten.

H» ishB'hinvea. die hier Ton Orbrsnch wuehen wó.len. be 
ilibrn Mnti Fr-bnttheh sn tins zu »enden sowie innerhilh 3 Tuten 
hot im« dutch mündlich« Nm-bfrage su «iahten, ob und wann 
fane hebet n zur keslßgnne steht.

fîfaàî. Beb e'r’rtnpavs'wer’teeiwecsieiia Fosom, £Rrai*(t«&>s>s8« Ł.S L 12121

B*e Ve-hrsneher Meilie.t «a die KnndenÜ«*« de» FlettrehPT«. 
bet weichens »•© etngetre ■ .„ and, nurh trir d*» ná»h»tc Kle»*chkar 
imperio»© (y m 26 Novvwihcr Ir» 23. D© ember 1017» «ebtjnden. 
Ummeldiiii.rn ir der * nnd nlt-to rii<1 zu zu*a-»io, falí» em »1 
Lbtig T Gtund (s. U. Uirzug) vori egt, Der Grund ist «iaubbaft 
Bochín »c-i'en.

Antrag© auf ümnvddun mn s nd nnter Vorlezun? d»r Kun- 
áentnrts. bi-m Flei» :t>amf--tadtha is. Zimmcr 30 — Sm Djuneistag 
den 22, uud IToitae. den 21. Sovemher tfll" zu «teílen,

ISagistratwFleiscksHnt. 12122

B
ßwi

IS/ eitcdŁielę, Krna 13. b. m.a
przyjadę

z wielkim tr»»sn®rŁem — 
r;ę2łs«<3ła i i4e;st«^ełi

"9 ¡aa
(sa 4-’sfoïâ mh fessa gauide, —

stosowne dla dom n spedyt. i ł. p. do naxięż»zvch robót,

— o»« nara 4-:atsr!eU 1rs twydi Roni —
do raorz^ou z dług. n?on. IbS mtr wvsok tudzież
rozmaite tanie, średnie konie, ndd=sjacp się

D e Höchstmenwe «n F'ei»oh nnd Eleisobwaren w:rd mm 
Novemn r 1 ‘T7 ah hi» auf weitere» festgesetzt auf wöchentlich;

250 Grimm Sch aobtvieh Heisch mit ginge*achsenen Knuuhee. 
Blut und Lcbvrwust

oder
200 Gr-enam Schlachtvieh Heisch ohne Knochen. Schinken, Mett* 

wuist, Zunge. Succs oder Hojlctt
oder

500 Gramm Wildbret. Eingpwede oder FlaitcbkomFnven einschl. 
des Poseneewicht».

E» wird »usdtficH'oh dsrattf a »'merksam gemacht. da«» in Zu­
kunft auf Anordnung er F’rovnz » - F.etseh»teH© Klut-nnd T.ehee. 
•warst nur irrt dem ehafawfeen C.rw.cbt von 2äa Graul» auf die 
Eklgcitkarte «»gerechnet werden daif.

Fesen, den 14. November {917.
Pe» «W»et«e»et. 1?1?3

19

Mädchen für. alles
mH und ohne kochen. Stulenmädeben. Kmdetfrüulein mit ' n'»n 
Zet’sn'»»en crhs’tpn 211m 1 Junusr kostenlos Steilung 121US

Siüiltischs Sfetoermittelw Posen.

Sapiehaptatz IQ a Erdneachoss.
Fernsuie-her ; 23*14 und 1427

gr3frnet von P—’t, 1 und 8'/, - ß- Sonnnb-ttn-i Nachm, eeeeh’nsee».

Zaktsad dentystyczny
Kazimiera janusz
Pczaaó, pi. Wilhelmowski 8.—Tel. 119 5.

p»s«itw»l

WeMslrzo slolarsMßöo
lllllUHilllIll!llllillllll¡;¡!llllllllllHlillI¡lllli¡illllil!IIllllll¡illllinilllll!¡!llllllllllll

jako instruktora do zorganizowania 
systematycznej masowej produkcji 
mebli i przyborów szkolnych (ry­

sownic i t. p) poszukuje 11381

BIURO PRZEMYSŁU DRZEWNEGOc. k. Namiestnictwa i Wydziału krajowego 
ÍCraSsów, Basztowa 17. II. p.

9 i lii, po:sklBici,,;.»w"iW

które rozpoczęto niedawno

lefccie gramatyki, bistarii

może »¡ę zgfo»G ieszcze ki’Ua uczenie, 
mewana w Patyżn 
Udzielam lóun cż 
Zgtoizcma uutasza

.tako nauczycielka dypio-
kkcji Rzyka fraacasfego —
s ę do eksp. Kuriera Pozn .ńskiego uod nr. S2277

Poszukuje się do szkoły prywatnej

nauczyciela lub nauczyc elki języka polskiego
Przv zadawałnisjaoej czynności stanowisko stałe.

Ty!fco surnientte i energiczne siły pier«szorz*?t!rte
, *rtun* a nadesłać życiorys z podau*em warunków — stał» iiensta
e*ab Jionamrinip Rit lekuia nod ar. 12Q&2 _<i®_ eiapeditUh Jguctuz.

dostarora naiyehmikst

17. W10KHOWSK! — PßZÜRÖ
lelefon 1550. 12CÎ4

sne se»A*“" 1 »5w.

PHACA
Mraka

18. letBÛ wżerowe wyrhowene 
»i*, ta tucz ku na tiregnie i,tzv- 
4Ó fkwssnrtą od I. 1. 18. ewenii

'V»nkoe| towanjsita
unlink» lun «'» «sei pani M< 
*tabv Pi udzielać Ivlicp mnz'k 

polskiego lub twiBrgeć w to-uu 
lar.stwio. 7.H»k. ofeitv nniaszz »f 
10 eks(w»dve t Kuriera Poztiaósl 
iod nr. I1S3S.

Książkową
itłórei mąż wr niewioíi,

sz&dca pracy
ia kdk» godzin dz enwe przv re 
dacti ks azek i t. u. Łask, zgłusz 

lo etan. ntn. pisma i> nr ÜI3S2.

•otrz* bna zaraz, lub od 1. 12. 17 
i’iAmtenne zgłoszenia z olntnert 
Świadectw. 12H41

A. (tamki:'""'4'""“ni ca Nowa nr. 3

do dmuch cMaacówe 4 i
letniego poszukuje cd styczniaZ. Pacanowski

Adre»; SSarflapcthehe 
La dsberg OZ-chies.

Fwzmu*»

do rozmaitych celów. Sprzedaż össiaöl szybko.

z Wrocławia, Berhó^a 5
ebaania « Peznamu » botaîu ö»s sowyiíi

Imstt-t i fabr^Siae • >•«
"T55e5S?^w3W«5æ«ïrr-'lassen

fBa*MV?uííwfeats ¡I

futra skunf uasłaie ntst tnsriaw

In mero ptl*t «ç5w''e*?M»,wv»* 
îiilréw per»iwyc¿i. Gotów*
icrołic-cz te tiottz* bna 7st. >'• 
■k»u. Kurt '’cen uod nr. ISStSB

est za s*tracd«ź Z. le żenia <h 
•k«p Ku ter» Pusnaifaieg® wr,;
tt A K. «<§€-

0

pule sin. t’»n*ir* ! *i r swypadcuÆ 
dwloyak. pracwwityab

Osoba
iat ¿resfntc&i. mzei^dna. pi*
ouita wintteiina, «i «’» *w«zv»tk

> w zakres kotuei "gocosuodaiKtw. 
wihodz* postukuje nue|»ca samt* 
'zielnego. Ł.sk zgtosz do • ,.sp 
irijera Pozo uod tir 123/0.

11818

OSOBA z GAUCil
ziskoeznna wy i ad kami wojny a zns- 
*aea wsz<*st.ro co wchodzi w zasret 
eosp kobiecego nijszuk.mieisca iak< 
»urnoIz. gosn., najcn. na probostwo 
Łask, zełnsz. prosimy nade-brć d>
Komitetu dla Bezdomny cli
liFTO Alcie I. ( Wilhelmstr )

Panisaka

iffoî ¡nenn fura
ruiraed-4 Ze'mw. » IMeiw 

*4. ®wm»é» *— » M, II a» le».

» leu’zym eafpnka. nowe lub iity- 
»ane na tiedu. ©soh« kurt« i uro»« 

o cpup. hass zgfosze "» e'o *>i¡s 
leitest K'.ri. Tozn o. or. U23S.

B8IBBZAWY | W Gosty ulu jest ns »orzedaż

l’cszcku|e Rre o-.l 1. grudnia
ćobrza nmeblowan.

wiła

pokoju 1195

r ćródmieJciu. Z*.*tosz. przvtmu*. 
kRp niuietsz. pisma md nr If9i2.

Bx«erża«»y

Io300 móre tR*s’ukn,ę bizkodwor- 
•a i w na lep stanie. Fresse d«- 
,ładne opisy i t. d ttod nr. 12071 
lo eksned. Kuriera f’eziiaftsxtego

Pokójumebiow.
est do wynatecia: 1207:

ulica Kwiatowa 2
naiter na lewo.

z przyległym morgowym oemden 
mocy« o - warzywnym. Biizszvel 
,'ctecotow ndz ela 1204'
i. Szymańska KiiiîiMnwî
Wągrowiec. nt. Gnieźireóska

Magiel
lobr.e utrzymana )est zaraz t«ni 
i* Rorz *daź 112CÎ
ul. Posadowskiego 34.

Siwym wfosom i
przywraca ood gwarancją 

pierwotny ko or

Prawdziwe szwa carsltie

która już kilka lat oracowa a w skła- 
izie kolonainym t delikatesów, 
oraz w składzie szkła i porcelany 
uoszukuie *'d 1. 12. 17. lub poz 
u ei pbssdv najchętniej gdzieto 
mogła wyuczrć się k«*ałk w^e* 
ZaL do e»su. Ù4£d.JiQd nr, I2û3â

zessrM

złoi©

lamskie S-ld karatowe z brytan­
ami. różami ’dviamentami) 6)-50i 
ni. we wielkim wyborze po cenad 
íkoücznoíciowych. 1093C

Na írczeuie wysybm na okaz.

SŁ Zakaszsasiti.

ßxela “
Regeneraicf «losów

hutelk» 3.— mk.
■ Tylko prawdz. z nazwa Axela
!l CadOllIlSClt, Poutań 

0 1 f<Jdd.S.i(ü Hcwa / 8

erfumy

z"garm*»trii.|,     ,
u.iua, L^-í1

Kosmetyki, Wodj 
na włosy. Wody toa 
letowe. Pudry it. d, 

francuskie iangietsk;c
oraz krajowe, poleca w bardzo 
wielkim jeszcze wyborze —
I. Sadabasch. Pstjuni lEiojdtii
1’oznaó. uiica Nowa. I.aza

■ris4«ar»)k 
na«.'..!*

'iyiteekłsl < Peaomiłw. 
ottua Pwii.^11» 12 »
A dres («sżztliw y ¡’iweu O. I.

Sofehes-s tacit 2*531 
Teietoc 2288;

stnrwych i 
4'r.ütwn 4«,»z4ût 

a kłusie TSfednoàaeiù«

ec====zc== C wżStia złote _
ła S3 CMS 2 ki męskie i damskie,

ssesgapRi ałotą i brySarały
»o eca bardzo korzystnie

W. KALISKI, ulica Beri ń«ka nr. 5.

Panna intci'gicntn». z donret rodzny ot najmtol»«vib łat 
»¡«rota. o'c,*no os stutowsku sanjoizietneia, poszli.,tjc «tut brahsj 
zuajomoáei panów ns tej drodze

mąza,
człowiek« dibrego charaktern i z uewnem stanów,»kiera, itnjehetnłej , 
wdowo« z matemi dznómi lub ks'elîç. poniewG sama nt© |<ns*a1, 
majątku. Ła»k. żeł. tiutaszam do ensued. Kur. Pozn. pod nr I2!l7»

Bielizna traała! ?_ I bowanv

do golenta zastępuje 
krem do*ry i w y tiró» 

w tubkaob no mk. 2.-*»’

Bieliznę męską wypraną 
l wyprasowaną.

kołnierz«ki F0 f. 
Blankiety 70 Ł 
przodki 50 f. 

preparuje sią na trwałą 
bieliznę do zmywan a —

Wiiliünavsb 3 a w skhizi
tylko w dni powszednie 
od podz. 8—12 t 3 - ti.
naroż. ul. Fry ierykowskiei 

njłuł'non^tv.

EMZET «H
i

brzytowki gola w każd. aparacie bez 
j istrzeniaäO'»' toz. po 7.— dostarczą

Ziędbrewicz 4 Mincikietwlcs
Poznań, ul. Nowa 8.

i! M ATERjim

'.o rus
FLEÎÎHI

Edeifiieüer-

K a iser-Ve»! ehen 
ÎSR08A

Ka ser-Słose 
LAVESQULA

na bluzki, suknie 
— i kostjurny —

oraz 10S57
Jedwabie, woale
—■ i t d. poleca jeszcze —
w wielkim wyborze

Si. Raezyk
T riemeszno- Ci emessen

,,Moje marzeń e‘

z monogramem guziki do hb»rn' 
dostarcza f ruta 9I''O

sa najzni-komilszemi 
najdłużej trwa eini nerlumam

.0 p ÇnhypnrÎ7 e,8g
Oddz 0 ri'W'i X Ü' ôblifiallZ perfumów

¿liOLStf»ami. lila
Ziętk cttiicz i Mincikiewicą 

__FuzuaA, ui. Nuwa tj



Z dn'cm I listopada zmieniłam godziny nrzy 
c<i 9. «¿no do 5. popof., w niedziele od 9 c<

Zakład dentystyczny

Bron:sfawa Pokrywkowa
Stery Rynek 60 11 we *c e z ulicy Wrotfawsk

iwy. od 10-551 mk | Płaszcze fntrŁ oa 1200-2000 
fes .od 15-183 mk. f Fatra sportowe od 5:50- 600 
... od 40-361 mk 1 Futra...........od 400-1200

3.. . od 00-300 mk i Garnitury fctrc Od 60-1400
1.. . od 15-120 mk. | Garnitury tkioe.od 25- ?0
iM. .od 18-130 mk. I Halki..........od 12- U
Pakiety aksamitne, plnszowe i sstrachaaowe

w wielkim wyborze

Kurs książkowości
dla źon. wdów i córek wolaków oraz innych 

wo;ną szczególnie dotkniętych kobiet.
Ja* we wrzpinn h. r., odc<d’.,e się i tmaz

kurs książkowości proceder.
l*Oife«ti-k SlPHil | fi (

Wporredz 76. hsfooada o qodz. V,8. wiecz 
w szkoła badowniezej przy ulicy Łąkowej.

° talu 7.a kula wmiiisi 5 mk. t!, ,| także no
rzc v« h 7p<£viqv Z ■foM7..ęi< mz^irn fi» Irnn etreiT“. ofł!ni.

c»a oizv ui if up.A pi ■>i oiaz pana wowj «.koła «atu. 
pe ma jjc j etrocpffercwa, „|. fc i„, ¡¡i,.-,, ,t r,

Iz'j3 rzenrp śte pz^ $3 nbodó rlftencH rozoaó^ie’.

||f Najnowsza powieść 

fco Tadeusza Fone"?nskiesro su

12081

H. ¡większy specjały magazyn okryć damskich 
Star^ l/S^nek 57 ( natter 1 

Cl inętio) 12081

ukazałaś ę na oółkacit księgarskich

cena 5.40 mk.
AC wszystkich księgarniach 
e S3ółki wydawniczej 
. “. plac Wilhelma wski 17. 
Telefon 5100. i/oS3

Zat«jwniam odz\wi»n<e dostateczne. ocekę tiockliws. fiorfi^O 
w naukach i dozor ttnza szkoła w esobto księdza mieszkanie 

obszerno w zdrowo okober miasta. 1_

założycielka zakłada pracy domowej w Śremie
Poznań «lica LudwiUi 9. II p

gospod. Fr. Orzechowski 12074 
Stary fłvoek 82.

Codziennie koncert
w Niedziele w południe od godz. 12 — 2 i wieczoreaa od 5.

wszelkie wyprodukowane w naszych okolicach

załatwia wszelkie interesy bankierskie

Potyczki
na przystępnych i dogodnych 

warunkach

Papiery wartościowe Wkładki i oszczędności
jako pewna i korzystna oprocentuje od dnia złożenia

lokacja kapitałów pieniędzy po 3, 4. 41/, prc.

gi^sgig®öäws^äs^sg

koniczy n, traw, marchwi, buraków i warzy w
Proszę o oferty i próby. «693

sadz z Kryzooow Toooozio Rowsc^s K4x
Poznań, ul. Wikforji 17« §£. p$r.
(Przystanek kolei elektryczne! tuż orzed domem )

Poznań Posen Szkolna nr 9

Adres: BANK LUDOWY — INOWROCŁAW 
(Hohensalza). poleca 18

tsofcoje gestownia arzadzone po cenach przystępnych, 
z otrzymaniem lub bez. na czaa krótszy lob dłuższy. 
Dobra oolska tcuchnża. Łazienki w domu. — 

T.ift. — Telefon.
S. WĘGLEWSKA, Berlin O.
■Ifcrerstr. 13 Telelon: Centrum 11772.

w wielkim wyborze poleca 11701

Zi NOWAKOWSKA
ul. Półwiejska 34. II. fel. 3744. i 5161.

wykonywa szybko11644

BANK
ZtflązltB SitćłekZaroltkflwych

Pcsuad, uh Wilhelmowska 26.
Felja w Tomssaiu, Łaziebna 21-23.

Zała twiamv wszelkie czynności i zakre su h ankierst wa.

Do dyspozycji stoją jeszcze wielkie ilości papieru Towarzystwo Akcyjne 
w Poznaniu, ui. Wikturji nr. 2.

pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przv transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

‘ korzystnych.
Kapitał własny Banka wynosi okol 7 railjonów marek. 

Przesyłki pocztowe adresować należy tylko:

Bank Ziemski - Posen.
Pocztowa konto czekowe Nr. telefonu 3618

Wrocław-Broaliiii 4R 7531. 2866

nułuin u jiuuzie łłiulh.
Środa Schroda (Prov. Posen). 
kupuje po najwyższych cenach 
w gotówkę i prosi o próby nasion

Koniczyny,
traw wszelkich i seradsii. Pośredniczymy mianowicie

Wenzlik
Szanownemu kupiecłwu

gwraeamy nwagę, £s latenfemy czeki, woksb,
w Poznania, il KtlbksmU 8 fWg 

łd *ar naprzeciw Hoteln Frnnouakiogn y *7
(zagłębienie w asFaiaika, ‘'i

¿Ł. palec« wyk wiatę»

wyroby z włosów *
P.s-Ainry, ^rcnhisnie, siatki, ćpiiki, «Ody -kpr***«,«» «a/padania i (arby na włosy. "
Balony de czessnia dla pan i psuta

w sprawach sądowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamccjach oraz wnioskach 

o wsparcie woienne i Ł p .poleca

konosament? i listy nnewozowe, ).WOLIŃSKI, pffirt
ulica Butelska nr. tl.

Przy listownych zaovtaniach proszę załączyć najmniej 
1 mk. 15 fen w znaczkach. 11060

amSBIK

y£S,

;ij 5
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